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W obronie świątyni nauki. 

Przygnębiające wrażenie w całym kraju wy­
warła napaść kilku akademików rusinów na re­
k tora Iwowskieg'Q uniwersytetu ks. :F'Jjałk a, k tó­
rego obrzucili jajami. Genezę tych demonstracyj 
tak przedstawia jedno z pism lwowskich. 

Dnia 8 b. m. uchwaliła ukraińska OI'gani­
zacya urządzić wielką antirektorską demonstra­
cyę w czasie uroczystości inauguracyjnej. W d. 
9 b. m. o godz. 51/0; wieczorem, zwołane do 
"Siczy'" poufne zgromadzenie ukl'ail1skiclI stu­
dentów, aprobowało uchwałę organizacyi. Pomi­
mo to, demonstracya w czasie inauguracyj nie 
odbyła się wskutek wdania się w tę sprawę po­
słów ruskich. Demonstracyę odroczono. W czwar­
tek 15 b. m. odbyła się ponowna narada ol'ga­
nizacyi, na której uchwalono, by j uź bez od wo­
ływania się do zgromadzenia, wezwać ukraińska 
młodzież do demonstracyi. Takiej treśd obwie: 
szczenie wywieszono w lol{alu "Siczy". Jakiego 
rodzaju miała być ta demonstracya, nie wiedział 
nil{t, prócz członków samej organizacyi. W obaw 
V~ ie, by się rzecz przed czasem nie wydała, oni 
sami przynieśli jaja na uniwersytet i w ostatniej 
dopiero chwili porozdawali je swoim zwolen­
nikom. 

Napaść na rektora wywołała słuszne oburze­
nie w całem społeczeństwie. Zewsząd płyną wy­
raz.y kondolencyi dla tak okropnie znieważonego 
kapłana. Wiele osób zamiast listów kondolen­
cyjnych składało pieniądze na cele dobroez.vnne. 
Studenci polacy, oburzeni na niesfornych kole­
gów, postanowili strzedz świątyni nauki, gdyż 
rusini zapowiedzieli dalsze demonstracye. 

Sprawozdawca "Dz. Pol." opisujemalowni­
czo pierwszy dzień tej straży. Pisze on: 

czarny z 2 plenipotencyami na imię Liii HUknera, kwitami oraz biletami loteryjnemi. Uczciwy zna ... 
lazca raczy odnieść zgubę za wynagrodzeniem do magazynu 

Na ratuszu biła piąta godzina rano. W uni­
wersyteckiej bramie wchodowej zgrzytnąl klucz, 
Skl'Zyput;ły zawiasy,odcbylilo się jedno skrzy­
dło i ukazał się zaspany stróż. Popatl'zył' na 
niebo - deszcz padał - ziewnął przeciągle i 
dzwoniąc kluczami, zniknął z powrotem w ciem­
nym korytarzn. W tejże cbwili zamajaczyło z za 
w,ęgła uniwersyteckiego gmachu kilka cieni i 
znikło w uniwersyteckiej bramie wchodowej. Ró­
wnocześnie grupa z kilkudziesięciu ludzi wyply­
nęła z za węgła parafialnych budynków, od stro .. 
uy ul. Mocbnackiego i również szybkim krokiem, 
biegnąc prawie, dosięgła uniwersyteckiej bramy 
i w niej utonęła. Uniwersytet znowu obsadziła 
polska młodzież; studenci zapalili światła żaro­
we na korytarzach pierwszego piętl'a i odkrywszy 
III salę nie zamkniętąlokupowali ją. Było mło­
dzieży około 200. Ponieważ obrady trwały ~o 
pó~na w nocy, a obawiano się, że zapóźnić się 
mogą, większość studentów nie spała całą noc. 
Zmoknięta, senna, poukładała się młodzież na 
ławkach, rozstawione natomiast po wszystkich la Gostyńskiego i S-ki, ul. Piotrkowska N2 6'8 a 
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korytarzacb i zakamarkach gmachu straże, czu­
wały. Po korytarzach piel'W8zeg'o piętra krąży­
ło kilkudziesięciu. Brama uni wersytecka i kory~ 
tar~y k na dole zupełnie wolne, nie obsadzone. 

O godz. w pół do hlzóstej zbliżyło się do gma· 
chu Ul'iiWer3yteckiego dwóch jakicbś ludzi. 0stroż­
uie weszli na schodki rampy i jeden z nich z wa­
b aniem wsadził z za progu głowę do sieni. To­
warzysz jego stał tuż za nim. Ogarnąwstr.y okiem 
ciemność, człowiek ten obróeił się i rzekł do to­
warzysza: <Bihme, ilema nykobol) Poezem obaj 
udali siq na pierwsze piętro, ujrzawszy t,u jednak 
spacerujących akademi ków, zawrócili z miejsca, 
zbiegli vędcm ze scbodów i pośpieszyli do min 
ata. "Ukraińcy", którzy widocznie chcieli oJpla­
cić się polakom także blokadą uniwersytetu, wy­
słali dwóch swoich dla zbadania terenu. Tym­
czu sem młodzież polska czekała cierpliwie. Do 
okien sal i kOl'ytarzów zajrzał świt i spędził sen 
z powiek. Wszczął się w gmacbu ruch, życie. 
Co chwila odczytywano głośno telegramy, nad­
chodzące zewsząd, Specyalni "delegaci" udali 
::5ię do miasta po zakupno bułek i wędlin, gdyż 
(ałOllOClle czuwanie nadwątliło żołądki młodzie­
ży. Jakiś filozof przyniósł z domu butelkę wina 
(wypadfo na każdego studenta naparstek tylko) 
8tO pociech, gwal', we::1ołość. Na podstawie uchwa­
ły studentów, blokada uniwersytetu inną ma 
przybrać formę, tak, że nie gmach uniwerclytecki, 
ale poszczególne sale wykładowe mają być blo­
kowane. Wobec tego, że nukraińcyU p08tanowili 
robić kolej ~o awantury profesol'om: Twardow­
skiemu, Szacbowskiemu i Głąbińskiemu, postano­
wiła młodzież blokować tylko sale wykładowe 
t,}' ch profesorów i ks. rektora Fijałka. 

Zmiana w postępowaniu studentów polskich 
je~t następstwem interwencyi rektoratu, X. dl'. 
Fijałek zawezwał dwóch akademików polaków, 
by zwrócić im uwagę na nielegt1Jność postępo­
wania młodziezy polskiej, któl'a wzbraniała ru­
sinom wstępu na uniwersytet i oświadczyl, że 
przeciw temu wystąpi. Natomiast innego zda­
lIia mial być, według {(Przedświtu> senat aka­
dem icki. Miał on dojść do przekonania, że nie­
ma żadnego powod 11 do pociągnięcia młodzieży 
do odpowiedzialności za zatamowanie rusinom 
wstępu do gmachu uniwersyteckiego i uznać wy­
stąpienie studentów polskich za zupelnie zrozu­
mialą, a po części nawet uznania godną reakcyę 
Ila orutalny napad i na zapowiedziane dalsze 
demonstracye, Nie uznano nadto potrleby sta­
wiania wnioslm o zamknięcie uniwer,"ytetu, ani 
też o dalsze zawieszenie wykładów, które się 
roz poczęły w poniedziałek. N atomiaBt pozosta­
"\ViOllO decyzyi profesorów, o ileby który z nich 
snm nie chciał jeszcze wykladać~ profesorów ta­
kie h ma być kilku. 

Doniesienie, że 116 studentów l'usińskich 
zgłosiło w rektoracie solidarność z demonstran­
tami, komentują pisma polskie. Dochodzą one 
do wniosku, że akcya ta ma na celu wywołanie 
masowych relegacyj i zapowiedział to poniekąd 
mówca rusiIlski podczas znanej demonstra­
cyi na kOl'ytal':lu, wywodząc, że rusini nie za­
przestaną walkj, póki cboć jeden z nich będzie 
na uniwersytecie: 

Prasa l'usińska omawia sytuacyę, wytwo~ 
noną przez awantury studentów "ukraińskicb". 
\V llumerze z dnia 19 października <Diło> po­
nownie nietylko całkowicie oczyszcza z winy 
młodzież rusińskąl ale czyni z niej niewinną ofia­
rę. Artykuł jest zatytułowany: "Stan wyjątkowy 
dlu, rusmów we Lwowie" i kończy si~ następu­
jącą konkluzyą: 

" vV śród rusinów niema i być nie moze 
dwóch zdań, iż na uniVlersytecie lwowskim pra­
wa ~arodowe młodzieży rusińskiej, ba i całego 
lHll'lHiu l'usińskiego są J1Rl'U8Z0ne; iż młodzież rll­

~lńska była w sposób rażący spl'owokov\'aną, a 
Z::L to_ sprowokowanie należy si~ jej satysfakcya U. 

:::)amo <DBo> całą swą tendencyą z czasów 
o~tatnith przyczyniło się do wywołania objawów, 
jakie zaszły na uniwerelytecie lwowskim w dniach 
Ob tatnieh; sama redakcya tego dziennika nazwa­
ła brutalny wybl'Y k młodzieży akademickiej de" 
mons tracyą "spokojną i poważną u, a teraz u8i­
J uje w pewnej mierze miarkować zapędy mło­
dl.ieźj l'Llsiń:3kiej, rozagitowanej i podsyconej do 
naj V\ yŻ::lzego st.opnia z wła~nej w iny tego dzien­
lli~a. Pit.-ze mi auowicie: 

ł:łlmdmy w kUldej, nawet drobnej sprawie 
u vraiać na trl1dność l1agzego położenia, na jej na­
btępatwa odnośnie do ogólnego interesu narodo­
WfgP, ~d)y nosi przeciwlli'Y nie mogli jej wy-
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zyskać na naszą uiekorzyść; musimy być hnlta­
terami pod każdym względem: bohaterauIi w (\1.y­

nie, oraz w tem, co najtrlldniejsze, w panowaniu 
nad sobą samymi.) VI'. B. 

(Doje n.). 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 

IMIONA SLOWIAŃSKIE. Swosł:aw,t. 
TEATR VICTORIA. "Hanusia," s7.tllka IV :l iLld;li~1i 

Gerharda HauptmHna i ,)abllllia," komullya II' ~ aklHl'l1 
M. Gawalewicza Początek o g. 81

/ 1 wieczorelll. 
TEATH WIELKI. ~Życie paryskie," opornt,)i./l Off(]II-' 

bacha i balet napowi\3trzny. Początek o gud7.illie ,,-\ i p6t 
wieczorem. 

CYRK braci Truzzi, przy u!. Zawadzkiej i PailsJdl!j. 
Początek przedstawienia o godzinie 8 i pół wio(:zOl'OJ1l. 

Z giełdy. Tutejszy komitet giełdowy otn~y­
maI od komisarza generalnego oddziału wyHtawy 
powszechnej w St. Louis, szambelana A leln·w n­
drowskiego, zawi<lrlomienie, ie w dniu 27 Inh 28 
b. m, przy b~dzie do LGuzi jego pomocnik p. M. 
Bilbasow, celem trnktowania z Pl'zc<1stawieielami 
wybitniej8zych tutejszych fil'In fabl'ycznyeh o udział 
ich w wymienionej wystawie. 

Delegacya odczytowa. Przed killm dlliami 
wspominaliśmy, że zarząd łódzkiego oddziału war. 
tow. bygienicznego wybrał speeyaln~! ddcga(''y(~ 
w celu zorganizowania stałych odczytów popu­
larnycll. Otóż delegacya odczytowa odbyła w u­
biegłą sobot~ o godzinie g-ej wieczorem posie­
dzenie dla omówienia szcugółów, dntyez~1eyelt 
tej ~prawy. Udział w zebraniu wzięły i zapro­
szone pad e: K(\źmiilSka i doktorowa Boudy'owa. 
Z członków delegacyi obecni byli na zcbraniu 
pp. dr. Przedborsld, Rund n, Pieniążek, Ch'IISglik, 
M, Kaufman, inżynierowie RaczkowHld ROII'OWHki 
i dl'. filozofii Józef' Konie. 'b 

Przewodniczył ur. Mieczysław Kaufmall. D y­
skusya była bardzo ożywionn. Ucbwnlollo ur:!.a­
dzać co tydzień odczyty, począwszy O(t dnia 8 łI~() 
listopada r. b. Pierwszy wygłosi odczyt w s;li 
na Księżym Młynie dr. Pieniążek <O budowie 
riała ludzkiego); w dniu 15 listopada hcdzie lIliał 
odczyt inżynier Raczkowski (O powietl'w'), w J ni li 
22 tegoż miesiąca - dl'. Hundo <O odd}:ehUllitp 
i t. d. ąpłata na pr?jektowane odczyty łHidzic 
bardzo ~lska. Orgamzatorzy 'l.amierz.ajl~ urząd:lić 
yvspomlllune odcz,yty w teI~ sposób, iż jednego 
1 te~o sam~go .dma odbywac &ię one będ~~ l1~HaZ 
w .kl.lku dZla~mcac~. Prelegent, który danej nic­
dZleh Wy~łoSI 8V"6J odczyt, dajmy na t(l, na Księ­
iYI? Młyllle.' . powtór~y go w następną lliedziel~ 
w lUnem mleJscu. Nlezależnie od tego, w W'y­
zn~czollych. punktac? (~dhywać się będą tegoż 
dma odczyty, zupowledzlane 'ivedlng kolei. 

WYst~wa. W piel'wszyeh dniach grlldniu 
r. b. hędzIe otwarta 'fil Petersburgu pierwsza mie­
dzynarodowa Hrtystyczno przemysłowa wystaw'u 
w~1'0b6w z. kru8zczóW i kamieni. Informacyi u­
dZl~la ~o.mlsal'z gener,alny wystaw~ (Pet.ersburg, 
Moch(~V'i RJa 30, m. 20), firmom zas z Królestwa 
Pols~Jego nadto warsz. oddział prlp. ros. pr~emy­
sIu l bandlt~, oraz IH'zedsj,awiciel towarzystwa 
w WarszaWIe, p. Landau, Zórawia 17, m. l. 

Bawełna az.yatycka w Łodzi Zdaniem kon­
sula austro Wę?1~1'8ko Wrr) flisir, niedługo zape­
wne głó~ne. ml~J8ce zbytu na bawełnę azyatyc­
ką przemeSIe SIę z Moskwy do Ł'ldzi Już w (,bw'. 
li obe?nej Łódź zabiera trzecią część całej pr~­
dukcYl bawełny Azyi środkowej, gdy w roku 
1888 cała bawełna szła jedynie do Moskwr. Wo­
gble, co do zbytu wyrobów bawełnianych ~v k . 
środkowej, firmy łódzl~ie osiągnęły wyjątko!!; 
sukces;. przysto8owaly s~ę one do potrzeh miej .;eo­
~:fcb l ~rawdopodobllJe uda się im w przy'szło­
sel usunąc tow,al'y bawełniane inne z rynku środ­
kowo-azyatyckIego, 

Stypendyum. p.dek.an wydziału fizyczno-ma-
tematycznego zaWIadamIa studentów ma') h . ~. ,. ,acyc 
zamIar ~~Hegac, S]~ o .st~pendyum imienia' Ge-
8zto~fa,lz . pOWlUlll złoz;yc dowody o pochodzeniu 
swoJem z gub. suwalskIej. 

. t °ks~bistbe. Zbygm,ułnt Noskowoki, który przez 
plą e l 80 atę aWI w naszem mieście w . 

b· t ,. . ' Spl a-
wae owo splewaczego <Llra), wczoraj o godzi~ 

nie l-ej w pf)lll<lllic \\'.r::l<l~.lił w FillJ:lrlllllllii tiW(') i 
pi<'l'wszy ot/('zyl 1.1 IlI!lZYt'('. " 

Palenie tytoniu. (l:iri.. \\'i(ld.; d'IlIlISZ:!, i t:' 
llli!1i.~ter kU111!lllik;u'yi wyd;d r'll'pl ll'lI za .. 
1)I';tllj:t):!I'I~ p!lI'llia ty/IIlli!1 \\' \\ '!ł:l('lI restau 
ra(~y.ill}('ll i lHlld:u'!1 IUl sl;u'yal'll dei. 

Skutki mgły. \\'1"/,11 IId :';;UHl'h'q raua pa. 
llow;l!a lak silIla JII~I:t, !la kilka!la.~I'ie kru-
kl'lw trndllll hyt<i ud rl'i),lli I" przl'dllli,'l , ('0 wy\vo· 
la I () fa t a III c ,,\ i.; III ki. 

N a kol (Ii I) Hlj:II,d li \\t'.i L"HI l. WSkll-
teJ( zep';IH'ia sil; \I,'a!';\illll l lIit~ :t:t('IIIIW:lllia prze­
pisl'lw ,jazdy P\ldl"I,:1 'Il!~ly. dwa \\';I~':llIly Splltka. 
I)' Nil; 'I. s()h:~ Ha linii. I dl'J'ZCl;i.' dz.i\;ki wNtn~v' 
lIlauiu, ('(Irlll(~('i!1 j(·dll(~,~O 'I. Wll:.:"IIH't\\', i zah~ł-
!Ililwalli:t drl1h~ie~~\): h}'I'1 d,,~(': :·i/'ah(I, Ivie 
nie p(lllil'~li żadlll';!() s/,wallkl!. wa;':'(:Ilaell 
Hzyhy JW pl'zednil'.i pl:ttr"lrllli(' w ZHHloll:H:h po· 
pl~k aly. 

U r II!-,: i w y P li d e k 'I.,j :! r l)' I p r /. y ni i e:" 
J)l.iolnc,j, g-dzil' tralIl\Vaj d:~i.ą('y '/. rCIlIJ'I,Y, Hpot· 
kał Hit; '!. tram ,'Hl id:~(~ylll kll illi('y Tramwa-
jowej. \VYP:lI!t'l\ tell Ilt!:rall ł Hi r: \la IIHzlt(l· 

d z e 11 i II P r:.t. c d (J i (' li ~ a Je r Y.i ł I W ; q~' ( lIII') W . 

Z gimnazyum. \VIÓ,11 llli:uww:wy dyrektor 
lI'Hlz!iioho hi 1II11:tI',y li tli IIlt:Nkil~,~~!) r/,. i'. ;,1. B,.gole· 
pow przy".yl dll llaNze!-,:o i11ia!-ita i ("Ji:~ł 
ohowit}d\i. Uzi~ dyn'ktlll'll\\i H, ('IHIwowi 
!:Jf,awi~di Hi,~ ll:lll(~I',yl'ie!(~. 

Wieczornica nLiry". Pud lJad!'!' H:t.f'zl~;di\'li'a 
wrilibą ro'!.p(l(·z:~1 Nil; H~'!.flll W l' Lirze". S(lhotlli:~ 
wie(~zorlli(~a lldala Hii: ;I\',idllit'. l'nlg-r;illl lwu· 
certlI plHl (",il'llla hall!fa, d\'rrkll1ra :\!l;-;l\o\\':·dde· 
hl) wyko/uw)' h)~ł WyIJ!ll:llil:. lin k'jlll'tm'it: lai!­
et;ollo ()('IJO(~;~I) I/u hi:! rall:l. !\aHtl;pnlL wie~ 
c'l.ormea odh(:d/.i(~ sil; vv lutym. 

Koncert w Pabianicach, \\' w Pabia-
nieach za Ht:II':luit'l1l mH'I"('I)\\'l'~~~'U I()\\'arzpd,wa 
pra('owllihJ1w handl'Jwy,'h I Pl"/.l'llly..;łll\"r' odbył 
Nil: koncert na rZI'('t. pIJ\\·I)Il:.t.i:łll IllJwialll łll . ..;kiego, 
I\olwt'rt, 1\'11 Ilrz:~dZOllł) \\ :-lali !'\lldt,YI'IMkingll pod 
dy reJ.: ej' ą ,\ I (I i ZC' l!: , l l) IVIIU:II'Z k a, 'I.\~ ws pl'dud ",ia­
Iew: palIi LU('Ylly U,n!I()\\,i·d:;itj, ora'/. lIP. Jezior· 
Hkicl!:() i Weillhralil·a. !'rI.Y;ial (.i, IJdt.i:d W uim 
zlllllly h'lllzkicj pllldi('ZlI()~;'i' ,,1\ p .. \1(01):, 

Brandt., 1l1':IZ pahi:lllit'].;i ('1l/1I' :llIl:dor{,\v, 
KO!lcert wypadł ;~\'V'jl~jllie. It!l'l.pl ~(I ebbr 

ml:t;ld dldll''I.e już zCKpinv:w)' lltworalllJ: ,K~t­
plic:~" -I\reutzt'ra, JiJazllIkii'{lJ ,,\Vi;·d~l" Novnt­
kO\'\'Hkiego, ,.,Ptzadź.:.I .Jiitl!~8ta Krakowia­
kielllu,--l\ie(b.it'hd~ I l hvorza('z!\a. Z;~r(lm:uli'ami 
slnełl:I('ze HWi')j (·ltl"!' przyJt;li g·f.Il·:~I't~!Ili()kla.,kami. 
tak, że I!l1l1:'iallO .icHzf~ze ll!l IIi z:IHpiewai: piethl 
ludo\\';~ ,,~t!li .Iił\\'or", nraz j11)w!t'q'ZOIlIl "Walea"­
:-.: owa kOWHk i egll. 

P. Brandt udcg-l'al \v pier\\s'l.u,i 1''l.f;Ńui ,,:-)ou­
ycnir d(~ lIaydell", kOIllPOZ,Y(~,YI~ Leouarda, .()l.'~lZ 
~ B a 11 a d (f' i "P u l o II e z a u \' i ( , I j u~ !II li s a w li I' II hit'.) ,,-­

'/., olhl''!.ymi:~ N!l;~ i "'''''j'(jdzoll)'lIl dohie tClllpCl'a­
mentcIII. 

P. Sl.ullil-lIaw \Veillkrullc z:tl'hwyr,il \"prol:it 
puhliezllośe pahiaulc'.ka i-iwoim l! 11IIIOr~m. j{t)/':!w· 
e'/,:~ł Oli lllOIlO]O;;;iclIl 'Hl~ill:11t'illa .,~a kOl}(~eJ'(~ie~, 
ale llI11:iial kilkakrotllie hli'l()w!d~ !la I!:()rąr~e żl!,h.l.­
nic publiezlluHcj. Naiha1dr,iej pIH}oha} sj(2 "Cl.ur­
ny Hzal'" , gdzie p, \Veiukrallf: z \vlaH('iwj'm HO· 

lne hunlOrelll i t)h:ierw:!(~y:~ przcd:iWl\\'ia, jak de­
hlamllje akto!', p',e!a, Htudellt., j.ydl:k i t. p. Pll-
blicznoś(~ t; ,l HIlI!C wal a . 

, Dwa razy je~z(~ze wystl;pnwal vl.:~ró,! 01d:,-
skow publiezl1()H(·j ehl'll' llH','lki a lIli:Ulo\'vieil\ na 

I 
' .. , 

za ~ollczen ie ezęiiei J - ('j w.y kOllaJ piCŃlli 'l well,l-

dYJ 11ldowyelJ: ,.,Skowrollek" i "Któi'\~dy Ja~;Jtl 
poj eUt.icsz('" ,ura/'; tI Pimm!i.n ioln i erza 1\1 ou i llH'zk 
i ."Krarkowiaka" NiI\\'uko:VHkicg'/I. 0:<1 'lakOlll':lC­
nIe zus kOlleCl'tu od;;picvvall~) :--ltr:uls..;a "Kild mo­
drym Dunajem u. 

Drugą eZf~B(~ rozpoeząl p, Le(lll J tw.icl'::dd 
ary~~z n~!. "Erllani" Vcnli.ego, oraz :łI'Y:1 Z ~)pe­
ry "HrahlI1a"-·--;\Iollill14zki. Mpiew p . .Jl~ziendoel!') 
wywarł bardzo dodatllie wrażenie Ha shH:1Hw~acIJ, 
którzy nagl'odzili (~O za tl) rw~iHtellli nIda' 
skami. b ~ 

Na koncercie tym owaeYJuie prl'.y.imO\VflU:1. 
hyła p, Lucyna ltobo\v:1ka kU>ra:r. taka znako­
mitą iIlterpretaey~~ wyko'nY\'ila ut'\Yory' Chuil~t~, 
,,~all~d~ As-d ur U 

POl'\\'U la wczora j pn hl ieZll(HW; 

llIemme.) podobała sie w wykonaniu artystkI 
" Tu.runte,lla u --Liszta. '\V l'~ez(jno pani I\.ubo\vskit'j 
bukle.t pH}kny '/. napisem: II J to\vurzystwa pra­
c?w~]k6w handlowyeh i pt"zcmysłll\"7eh Ul. Pa: 
blanłc". Członkow'ie nfhlrowah 
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również i r. Dworzaczkowi, jako urządzającemu 
koncert, piękne album z dedykacyą i podpisami 
chóru 

Sala byla prL.epełniona; koncert powiódł się 
'znakomicie. 

Sto Sz. 

Dla sensaGyi. W Berlinie dllisiaj rozpoczął 
sic proces ur. Węsi0l'skich-Kwileckich, któremu 
pi;ma pruskie, a za niemi na.sze, starają się na­
dać zuam~enie nieb) wałej sensuc,) i. Jest to je­
<lnak tylko prz.Ykry uiewątpliwie zatarg rodzin­
ny, który nie zUt-lluguje zupełnie n.a rozpowszech: 
nieuie drukiem. Dlatt go nie będzIemy podaw?h 
szczegółów tej sprawy, zwłaszcza, że proces 
ciągnąć się będzie kilka t.ygodni, a więc będzie 
lticzllośną piłą dzienniknrską. 

KUBl"cze żołądka. Na ulicy Konstantynowskiej 
..\'2 5 B. A., lat 40, handlarz, dostaJ ,gwałtownego kurczu 
żolądka, ta,k, że musiano zawezwac Pogotowie. Lekarz 
udzielil duraźnej poulOcy, cierpienia uśmierzył, następnie 
chory dorożką od wieziony zostal do mieszkania na ulicę 
Fejfra.-Tcjże samej chorobie uległa H. G., ht 36, żona 
robotnika fabrycznego, na ulicy Smugowej J.& 21, która 
po otrzymaniu pomocy od lekarza Pogotowia, pozosta­
wiona została na miejseu. 

Nagłe zasłabni~ciia.. Na. ulky Nowo-Spacero­
wej Ng ;)9 E P., lat 50, żona stróża, dostała. ataku ner­
wowego i dłuższy czas była nieprzytomną. Zawezwano 
Pogotowie, leJmr? używszy odpowiednich środków,. przy­
wróci! chorą do przytornności.--W III cyrkule S. L., lat 
21, dostała u.takll nerwowego. Zawezwany lekarz Pog?­
towia udzielił chorej doraźnej pomocy i pozostawił Ją 
na miejscll.-Na ulicy Andrzeja :MI 10 R C., służąca, l,~t 
22, dostała ataku nerwowego i straciła przytomnosc. 
Lekarz Pogotowia udzioW: doraźnej pomocy i chorą 
przywrócił do przytomności. 

Ugryziony IU'zez psam W dniu wczorajszym 
o godzinie 4 po południu przez Zielony Hynek przecho­
dził Berek Sztyglic, S~1l handlarza, mieszJwjącego przy 
ulicy Pallshiej i nagle został ugryziony przez psa, lezą­
cego na chodniku. Lekarz Pogotowia ranę opatJ'zy~, 
pogryzionego zaś pozostawił na miejscu. Pies ten podeJ­
rzan y jest o wściekliznę. 

Stan gorączkowy" Wczoraj na ul. Wschodniej 
XI! 32 spostrzeżollo kobietę, lezącą na ('hodnik~. Byla 
nią 40-letnia M. H., robotnica fabryczna, pozostająca bez 
zajęcia i mieszkania, w stanie gorąr::zkowym. Lekarz 
Pogotow ia udzinlil ellorej doraźnej pomoey na mie.!scu, 
następnie zaś od wió;r,I ją na dalszą kuracYę rIo szpItala 
św. Aleksandra.. 

Przejechanie. "Wczoraj wieczorem na ul: Piotr­
kowskiej ~ 19 N. K, st.róż domu, zosta.ł przejechany 
przez dorożkę wslcutek czego ulegl ogólnemu potłucze­
niu. Do wyp<{dku tego zawezwano Pogotowie ratun­
kowe. 

Na noże. Wczoraj o godzinio 6 wieczorem mie­
szkallCY ulicy Zgierskiej byli widzami bójki, która się 
krwawo zakończyła. Franciszek Pietrzak, lat 24, i Fran­
ciszek Topiła, lat 31, mularz, zamie8zkaly przy ~licy 
Polnej zostali napadnięci przez Józefa. Bo}'owsklego, 
lat 20: wyrobnika, pracującego w .cegifllni, i. Stani.sława 
Kobyleckiego, tkacza, lat 22, mającego, ml€szk.aJącego 
przy uL Krutki (Balu t y); zawrzała formalna bItwa na 
noże. Z pomocą policyi napastników zabrano do cyrkulu, 
gdzie też zawezwano Pogotowie. Lekarz rany poszwan­
kowanym opa,trzyl i trzech z. nich. pozost~l? y; cyrkule, 
czwartego zas Franciszka Topqę, Jako ClęZQJ rann~~o.' 
odwieziono do szpitala Poznallskich. Przyczyną bOJkI 
podobno byla zazdrość. 

Bójki.. Na przechodzącego przez ul, Nowomiejską, 
na rogu Nowego Rynku. S. J., robotnika fabr~cz~~go, 
lat 18, mieszkającego na tymże rynku, napadł Jakls aa 
wanturnik i uderzył go kijem, raniąc w glowę. Lekal:z 
Pogotowia ranę opatrzyl i poszkodowanego pozostaWił 
na miejscu. 

- Na ul. Nawrot nr. 12, mieszkający tam K. L., 
lat 19, robotnik fabryczny, w czasie bój~i otrzymał od 
swego współlokatora kilka ran w głowę l ropatkę,. zada­
nych nożem. L~karz p.o~otowia rany opatrzył l pora-
nionego pozostaWIł na mleJscu. , . 

- Na ul. Benedykta nr. 20, E, B., żona st~oza, l~~ 
35 została uderzona kijem przez lokatora, ktory dosc 
dl~go musiał oczekiwać w nocy przy bramie na otwar­
cie drzwi. B. otrzymała ranę w czoło, którą op.a~rzył 
lekarz Pocrotowia i poszkodowaną p07.ostawil na mIeJSCU. - N: ul. Lutomierskiej Ul'. 9, F. B., lat 25, robo­
tnik fabryczny, powracając dość póź~o do mieszkania, 
przy bramie kolo domu został .napadD1ęt~ przez trzech 
awanturników, którzy mu no~em zad~h rany 'V! le­
wą rekę i głowę, na~to ubrallle na mm po~arll, po­
czem' zbiegli. B. pospieszył do cyrkułu, gdZie też za­
wezwano Pogotowie, które udzieliło mu pomocy. 

- Na ul. Brzezińskiej nr. 52, H. H.., lat 13, syn 
cieśli został uderzony przez kolegę ostrem narzędziem, 
wskutek czego odniósł ranę, zadaną w łopatkę. Leka~z 
Pogotowia ranę opatrzył i poszkodowanego pozostawI! 
na miejscu. ... . . 

_ Na ul. MikołaJewskIeJ nr. 35, A. Ch., czelad~l!c 
rzeźniczy, lat 27, mieszkający przy ~~. Aleksandrowsklej, 
będąc u znajomych, został pobIty kIJem., wsk~te.k czego 
odniósł ranę w głowę· Lekarz PogotOWIa ,udZIelIł posz­
kodowanemu pomocy. 

Kradzieże.. W za'dadzie felc~erskim ~er~a Kwa­
la przy ul. Andrzeja nr. 40, skradZiOno g;Otowkl z zal!l­
k~iętego biurka na sumę 122 rb. T oraz. r?żne .narzęd~l~, 
aparaty i t. p. na sumę 334 rb. I\..l"adzleZ~ tej dopu~c .. l 
się praktykant, 17 .. letni Abraham RosencweIg. ZłodZieja 
pOSZUkuje policya. '. 

_ Z mieszkania Józefa JackowskIego, pIZy ul, Ju-
liusz nr. 31, za pomocą podrobionego klucza skradziono 
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różne rzeczy, jak: bieliznę, ubranie i t. d. na snmę 45 
rb. DO k. Złodzieja dotąd nie schwytano. 

Napad.. Na ul. Aleksandrowskiej nr. 37, M. Z., 
stróż domu, stojąc przed bramą, został napadnięty przez 
jakiegoś awantul'llika i zraniony nożem w lIok. Lekarz 
PogotOWia ranę opatrzył. 

Sztuka i piśmiennictwo. 

(St. Lp.). Rola Amelii w tragedyi J. Sło~ 
wackiego "Mazepa" należy do najtrudniejszYf!h. 
Ten posąg "zdrętwiały cierpieniem boleści", ta 
"dzieweczka bez źadnego fiocha", musi mieć w so .. 
bie dostojeństwu damy wielkiego rodu i powagę 
kobiety polskiej, na której cześć nawet podej­
rzenie najmniejszej nie może rzucić plamki. 
Jednocześnie musi to być lilijka biała, którą 
straszliwy orkan łamie i niweczy. To też do 
szczęśliwego pokonania tych wszystkich trudno­
ści potrzeba aktorki posiadającej niety łko talent 
do ról liryczno· dramatycznych w wysokim stop­
niu, alc nadto i odpowiednie warunki indywi­
dualne. 

Wezoraj wieczorem w teatrze Victoria w roli 
tej njrzeliśmy po raz pierwszy na scenie łódzkiej 
panią Slymuńską, aktorkę rutynowaną, inteli­
gentną i widocznie pO:3iadającą duże uzdolnienie 
sceniczne. Szkoda wclzelako, że p. Szymańska 
na pierwszy swój występ wybrała rolę nieszczę­
śliwej wojewodziny, najmniej udpowiadaiącą wi­
doeznie zakresowi jej talentu. Odczuwa}o się 
w jpj grze dobrą, nawet bardzo dobrą robotę 
ak turską, słyszało dy kcyę wyraźną, chociaż o 
dźwilikach nieco nosowyeu, co razem wzięte 
spravviało bardzo dodatnie wrażenie. 

W grze p. Slymań:3kiej było dostojellstwo i po­
waga niewiasty pl)lskiej, miejscami akcenty szc:zre, 
ale nie by lo tej dzieweczki bez modnego "fioka .. " 
Nie było posągu zdrętwiałego od bólu. Tempera­
ment uno!:lił artystkę zanadto, pnez co rola Ame­
lii miejscami nabierała zbyt ostrych konturów, 
traktowanie zaś jej sprzeciwiało się i inteneyom 
a utllra i tej tradycyi, wymagającej od aktorek, 
występujących w roli Amelii, przewagi pierwiast­
ku lirycznego i owej anielskiej, poetycznej 
bierności, która stanowi niewysłowiony urok wo· 
jewodziny i skłania ku niej sympatye widza. 

Drugą niemniejszemi tI'udnościami najezoną 
jest bezwarunkowo rola l\Iazepy, tego pa­
zika, o którym mówią, że włosflmi kochanek wy­
pchał sobie siodlo. W roli tej wystąpił wczoraj 
p. KUlilcewicz i wstępnym bojem podbił widzów 
doŚĆ licznie zebranych. Już od pif\l'wSZf~go wej­
ścia na scenę, od pierwszych słów, p. Kuncewicz 
zarysował się bardzo dodatnio. W miarę rozwo­
ju akcyi rosła też i werwa młodego artysty, 
ktÓl"y nietylko zwycięsko pokonał wszystkie tru­
dności roli, ale tak wybornie wcielił się w po­
stać Mazepy, że dał nam złudzenie prawdy. 
Była w jego grze i lekkość i sprawność, prze­
dewszystkiem zaś świeżość uczuć młodzieńczych 
i dużo, bardzo dużo szczerości. 

W cZul'aj znów popołudniu w "Weselu Fon­
sia", krotochwili Ryszarda Ruszkowskiego w roli 
Wandy, grywanej przez p-nę Pawłowską. wy­
stąpiła po raz pierwszy panna Felicya Walew­
ska, uczenica warszawskiej szkoły dramatycznej. 
Młoda debiutantka zarysowała się na scenie bar­
dzo obiecująco, utrzymała się w tonie, a poko­
nawszy tremę, w następnych scenach gl'ała swo­
bodnie. 

Trudno orzec coś stanowczego po pierw­
szych występie młodej debiutantki o l'ozmiarze 
j rodzaju jej talentu. O ile jednak z wczorHj. 
szego debiutu panny Walewskiej sądzić można 
to uzdolnienie jej ma podkład charakterystyczny 
i zdaje się, że w tym kierunku może ona być 
z czasem bal'ddo pożyteczną dla sceny. 

(b) Balet napowietrzny zaciekawił publicz­
ność łódzką, skol'o na ezteI'ee h ostatnie h przed­
stawieniach, dwóch wieczornych i jednego popo­
łudniowego, pełno było w teatI'ze Wielkim. Fan­
tastyczne te produkcye mają wiele uroku, a po­
niewaz są urozmaicone, podobają się żądnym 
wrażeń widzom. Trzeha przyznać, że niektóre 
pozy przy świetle elektrytznem są bardzo ładne. 

Po za baletem sobotni i niedzielny wjeczór 
wypełniła "Perichola" jedna· znajładniejszych 
operetek starego repertuaru. Wykonawcy, snać 
podniecani obecnością licznej publiczności-gra­
li i śpiewali wcale dobrze. 

Na tizczególne zaś wyróżnienie zasługuje 
p. Fertner, pełna flllezyi i wdzięku prJ':edstawi­
cielka roli tytułowej i p. Feliksiewicz, który za 
śpiew zbierał g'orące oklaski. Pan Berski ze 
"starego więźnia," zrobił postać zabawną i in te­
resującą. W mniejszych rolkach odznaczyli Mię 
pp. Lewińska, Danutta, Pogorzelska, Czystogór­
ski, Czyżkowski, Stalski, Solnicki i Korycińsk i. 
Orkiestm prowadzona wprawną ręką p. Balcar­
ka, sprawia o wiele korzystniejsze, niż dawniej 
wrażenie. Kostyumy, zwłaszcza chóru damskie­
go, ładne i malownicze. 

Cb) Bardzo artystyczny był wczorajszy pod­
wieczorek muzyczny Lutni. Wprawną ręką dyrekto­
l'a ułożony program rozpoczął się bardzo ładnem 
wykonaniem hasla "Hej, bracia śpiewacy, do 
pieśni, po pracy" i innych utworów chóralnych 
które przyjęto hucznemi oklaskami. Z pośród 
solistów największem cieszyla się uznaniem pani 
Zofia Wasilewska, która ślicznie odśpiewala "Sen. 
ne marzenie", na bis dorzucić musiała mazurka 
a wprost porwu}a słuchaczów "Tęsknotą" Ma­
scheroniego, duetu, w którym towarzyszyly arty­
stce śpiewne skrzypce Dworzaczka. Pau Szcza­
wińHki, artysta operetki teatru Wielkiego, za 
dźwięcznym glosem, wykwintnie odśpiewane pio­
senki o miłości zbiel'al huczne oklaski. P. Ja­
sipski deklamacyą wier8za Dobrzańskiego p. t. 
<Swiat i życje" wykazał, że jest artystą, który 
czuje i rozumie to, co mówi. Dobrze teź za~ll1-
żone były oklasld, które zbieral. 

Nakoniec bawił slncbaczów swobodnie i 
z brawurą wypowiedzianemi monologami amator 
p. E. Kulisz. 

.li- Repertuar teatru Victoria na jutro zapo­
wiada \,Hanusię(~ dramat fantal::ltyczny Gerharda 
Hauptmana, jednego z najsłynuiejszych drama. 
tnrgów niemieckich doby współczesnej, zwłasz­
cza tu na polu symbolizmu fauta stycznego. Jego 
"Dzwon zatopionyu cieszył l::Iię w Łodzi przez 
czas długi niesłabnącem powodzeniem. 'N "Ha­
nusi'l rolę tytułową odegra p-ni C~aplińska. Do 
widowiska jutrzejszego dodana tez będzie dwu­
aktowa komedya Maryanft Gawalewicza "Babu­
nia" z p-ną Dunin w roli grywanej przez p-nę 
Pawłowska. 

'vV cz\vartek widowisko to będzie powtó­
rzone. 

* W teatrze Wielkim 
cie pał'yzkic operetka I. 
napowietrznym. 

poraz pierwszy "Ży­
Offenbacha z baletem 

~-_._._----------------
Z WARSZAWY. 

, W warsztatac~ kolei nadwiślańskich wy-
konczono "wagon-szpItal". Główny lekarz kolei 
dr. Kry~e, zaopatrzył. ten wagon w kompletny 
zapas lllstrumentów l leków. Wagon posiada 
na.stępujące oddziały: pokój przyjeć, wanne z re­
zerwoarem na 80 wiader wody, s"alę oper~cyjną 
(owielkich oknach) z wszelkiemi przyrządami; 
pokoje: dla felczera i umieszczenie apteczki dla 
lekarza i dla służby, wygódki j aparat do ogrze­
wania wagonu. Każdy oddział posiada specyal­
ną umyw~lnię z ciepłą i zimną wodą. Ściany i 
podłogi wa~onu wyłożone są linoleum w sali 
chirurgicznej posadzka jest terrakotowa.' Wagon 
wysłany będzie do Petersburga, w celu przed­
stawtenia go p. ministrowi komunikacyi. 

Telefonem .. 

N O w a k o l e j k a. 
Właściciele placów przy szosie marymonc-

kiej utworzyli towarzystwo w celu budowy--k;L,-p..,..... ---ew­
lejki podjazdowej z Warszawy do Bielan. 

R e w i z y a d r o g i ż e l a z n ej. 
Na rewizyę linii kolejowej warszawsko-kali­

skiej wyjechała dziś o godz. S-ej rano komisya 
z. prezesem rad, zarządzająeej bal'. Kronenber •. 
glem na czele. Jutro komisya powróci z Kalisza 

. do Łowicza i uda się na rewizYę linii Łowicz­
Aleksandrb w. 

Z n o w u c u d z o z i e m c·y. 
Na stacYę filtrów w Warszawie uważano za 

wl::lściwe sprowadzić nowe maszyny z Anglii. 
Oczywiście, ustawieniem ich musieli się zająć 
również z Londynu sprowadzeni monterzy. 
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Kolej syberyjska. 
-8-

Kulej sy beryjska z d. l paźd~iel'llika otwar~ 
ta została, jak wiadomo, dla mIędzynarodowej 
komuui k acyi pocztowej. Na ra~de. przewozić ?ę­
dzie ty)ko t. zw. korespondencYę llstową, a WlęC 
listy zwyczajne i polecone, karty pocztowe, O~3-
ski dokumenty i próbki towarów do n3stępuJą­
cydh krajóvv AZj'i wschodniej: 1) do C.hin. z v.:y~ 
jątkiem czę8ci południowe.i, 2) do ~~emlee~lCh 
posiadłosci w Kiauczau, 3) do J apOllll z WYJą t~ 
kiem wyspy Formozy i 4) do Korei. Wag'ouy 
pocztowe kJll'sOWac b~dą. na li~iac~ tych cztery 
razy w tY8'odnin do Pekmu, TJentslllu, Tungoku 
i Czifu, or~z najmniej raz na tydzień do Szang-
hajn i Japonii. '. '" 

Punktem krańcowym kolet sybel'YJslue.1 Jest, 
jak '\dadomo, miasto Daln~i na wyspie ~~an­
tunO' bardzo mało dotąd Jeszcze znane 8WJatu 
hal1°Jlowemu. Port handlowy Dalnyj zwrócił po 
raz pierwszy uwage Rosyi po zajęciu przez nią 
Portu Artura. Ma ~n w porównaniu do innych 
portów handlowych w zatoce PeczUi t~ słabą 
stl'onę, że nie jet:lt przez ?~iły ,r?k 'Y0lny o.d lo­
dów. Już ta jedna okohcznosc, me mów1ąc o 
zbyt dalekiem wysuni~cil1 1Ia l>ólDO~, zmniejsza 
bardzo znaczenie jego dla ruchu llllędzynarodo­
weO'o. To tei, według wszelkiego prawdopodo­
bie~stwa, S~anglwj nie da się zepchnąć na drugi 
plan i pozostanie i nadal wnźn.ą bardzo stU?yą 
w komunikaeyi mięuzynarodowej. Port ten Jest 
l1ietylko punkteOl węzłowym dla ealej sieci dróg 
woduyeb, ale tu mają takie ujśeie 8:V~ kable, 
opasujące ~iemię całą, .ktM.e d l~.t szy bkH~.l ~)b:j~u­
gi 7 zarowno bandlowej J.ak ] dyploI?at~czneJ, lll~­
poślednie mają znaczeme: NI? te.z dZlwneg?I ze 
tu właśnie usadowiły SH~ wlelkle zagl'UlllCZne 
urzędy pocztowe, obslugujące putrzeby świata 
całego. 

'Z n wagi ua to, przy ocenie donioslości no 
wootw!.\rtej dla rnehu międzynarodowego arterj'i 
komunikacyjnej przyjmow:łć należy za stacyę 
krtlllCową nie Daluyi, choć nim jel:it faktycznie, 
ale Szanghaj. 

Ok/'(~ty do Chin i Japonii odcbozą co dwa 
tygodnie l1apl'zemian, raz z Bremy, ~az z Ham­
bU"tYH i OplHzczają Neapol co drugI czwaltek. 
Pod~'ól clo Honkongu trwa dui 27, do St:anghaju 
:31. Podróż więc np. z Berlina do Hongkongu, 
'względnie Szanghaju wymaga 29 do 33 dni. Przy 
podróży do Japonii dochodzi jes:.wze droga przez 
.~\mery ke i dalej przez Vaocoover. Poczta do 
.Llponii, " z wyjątkiem do Nagasaki i :B'tH'mozy, 
tej drogi używa. Podróż morzem z HambuJ'~a 
przez Kanadę (~llebek-Vancouver wraz z podrózą 
kolejową, trwającą okolo o dni, trwa do Japon.ii 
26-27 dui, do Nagasaki 29-30, do SzangbaJu 
31- 32 i do Hongkongu :53 - 35 dni. Według 

nrzedoweo-o obliczenia rosyjskiego 1.11iuiBteryuHI 
~ . tl. 1 ó" k 'j . ,. d (~I"llllCy !ll'lIHko· komul11kncy) poe r z o eH () r'. ..' 
. l' . ·1" P t A ·tUI·U tl'wa 15 1

/ do PelUIll1 rosy]fJ ue) I~O or u I, c' .:li. , 
18~19 ~lo portów cbió8kieh lub .lapollsklcll 20" 
21 dni.' Stanowiłohy to (Hl'l.eZfiduo~e IW !\UJ':-yHC 

. l d . k ł l') ·1 I (111 J' D I" k li JllllllI k a ' drogI a () wCJ {) () o oJ - -j • .. • , ' 

cyi poc~toweJ jest to, rzee;" proHta, okolll'ZI)(W~ 
. . .'.. 'r t,,~ rI0\1171·t···I(~ Jl'\I"z'y z ll'I,Il:l-1lIeZIllIerneJ waO'I. \) ,ell t .. ,,> . ( "'. " 

niem otwarcie bkolei Bj'beryj81\1t'j dla IJlJt;dzj'lla-
rodowej kOll1Ullilwcyi pocztowej, .. 

Rt;zstrzygającą r()lę w. pOgtallO\Vllm):II~,el.J~ 
grały niezawodnie w'l,gl~dy flllanNOWO. ho:->ypl.\ 1 

zarzad poeztowy uwa'ia drog'(i tę, .jako p.o}:~ezclll.e 
nadz~yczajne (scrvice extraord inairc) l willys! 
par. 3 międzynarodowej kO~\vC:ll.eyl poezto\Vcj 
pobierae będ;"ie za użytkowalll~ ,le.1 .W'y'lH;"~ op~a­
ty. Przewożenie poczty ~tanowlC tez 1>(~dz1e II JC­

wątpliwie obfite iródlo docbodów. . . 
Dla ruchu osobowego nowa kole.; St:lllO\\'1 

nietylko oszcz~dność czasu, ale i mat.el'yaIll:~. 
Pobierane obecnie opłaty za Pl'ze.iuzd Wl'a;" z u­

trzymaniem z Londynu i Hamburga yia Ameryka 
lub kanał Suezki, wynoszą: 

via Ameryka 
do portów: l klafla 
Szanghaj ) 
Naga8aki ) 635-700 ruhli 
Yokohama) 

via kanał Suczki 
Szanghaj ) 
Nagasaki ) 740-780 rubli 
Vokuhama ) 

~WO-4GO ruhli 

410-~t,lf) rubli 

Koszt podróży kolcj(~ sy heryjsk1~ wraz 'l (l­

płutą, po rb. 5 d;"ienuie, r.a utrzymauie i doplati~ 
za używanie por.iągów p08pie8zIlych wynosi l kI. 
pl'zeeięciowo 440 rb., II 11.1. :3:30 rb. Przy obio­
rze drogi rozstrzygać będ;~ li westyą ezasu i 
pieni~dzy . 

Mimo lic;"nyeh ulepszeil, wproWiH!'l.allyeh 
przez towarzystwa żeglugi morskiej, wielu oha­
wia się długiej podróży mOl'i'Jkicj z uiel~dłączllellli 
przy kr(lśeiillni atmmd'ol'yczucrn i. Pod różny, i a­
clący w interesach handlowych, }H;:dzie mial mul 
to i to na względzie, że używając drogi l:łdowCJ, 
korzystać będzie mógł na każdej stacyi z tele­
grafu. Tl'zynastodlliow~t podróż;" dmgicj strony 
pl'zez okolice, które nawet w czasie najpi(jkuiej­
szej pogody mało dostal'ezają wrażeń, dzill}ll(:' 
będzie pb~ygnębiująeo na ciało i umy:·d; w zi­
mie przykrość tę zwiększy jeszcze dotkliwe 
zimno. 

Jaką rolę kolej syberyjska odegra O~IHtc­
cznie w komunikacyi międzynarodowej, trudno 
przewidzieć. Najbliż~'Zem zaduniem jej hądzie 
usuni~cie całego szeregu niedogodności. GIÓWll~~ 
nu ra'lie pr~eszkodę dla ruchu miGdzYtl:Jrodowe­
go stanowi jezioro Bajkalskie, 45 klm. 8zcl'Okio, 
które przebywać trzeba po drodze albo lla 01\.1'0-
tach, albo, ;ak w zimie, saniami. Nied()g()d[loś(~i 

15) 
w U K M I J A Ł O W I C. 

I teraz potrzebowala jej,--wlęc-się'S-tlln';i (lo niejzbIi­
żyła. 

00 krwawej noc 
Powieść wspólczesna, 

(Dalsr.y ciąg. Patrz Nil 242). 

Tacy zaś na podszarpniętą zębem czasn 
~-- ;~wierzynkę mniej lecą i dla schorowanego żoląd­

lm wolą jakieś mIode gąsiątko lub kurczątko ... 
Toteż rój swoich przyjaciólek zwiększala 

h dniem każdym pułkownikowa, ale te przeważnie 
l'ekrutowaly się z Bialogroiu, a ponieważ chciała 
mieJ wplyw i na prowincyi, przeto chodziło jej 
również o mieszkanki miast i siół serbskich. 

Niełafwa byla sprawa, choćby z tego po­
wodu, że wybór był bardzo maly. Kobiety nie od 
dawna ksztalcą się gruntowniej w Serbii, a cho­
CIaZ która z rnlodszydl nabyła dużo erudycyi 
i llauki, to jednak nie wszystkie posiadają w pe­
wnym kierunku wyrobiony spryt. 

'Vśród nich perłą była żona Syetozal'a. Oprócz 
dużej dozy zalotności, miala gust, wykształcenie, 
oułaJ ę i hnmor. 

o Znala ją plllkowuikowa dawniej i słyszala 
o niej wiele różnych rzeczy prawdziwych, ale wię­
cej ieszcze takich, które nigd y nie istnialy ... 

'Byt czas nawet, kiedy w niej rni~la bardzo 
poważną rywalkę, ale te urazy dawno SIę zatarły, 

Zaw!ą~~ła się n:ięd~y .terni kobietami niezwy­
kJa przYFzn, nastąplly zWIerzenia. 

\V tej chwili właśnie Draga siedziala \V rra_ 
bineciku pulkownikowej na miękldej oLoma~tiu 
i sluchala jej opowieści o doli biednej królowej. 

- Za co ją tak karze króll\Ijlall( l\lówia,-­
wyjaśniala dalej pułkownikowa - ie byla lnu n"io­
wierną· Serbia posiada konstytueYfi z J 888 roku. 
?~rbi~ jest królestwem swobody ... Czyż Milan byt 
JeJ WIernym. U nas zwyciężyla partya radykal­
na, i słusznie... Odwet zupelny.,. zJl)81ny, rozu­
miesz, Drago? Jeżeli mężczyzna raz cip, zdradzi 
ty odwetuj. sobie trzykrotni~... Tylko tym sposo~ 
?em przYJ~ą do prz.e,l(O~lallla te potwory, że nic 
lm b~zkarllle uchodzlC me może i nie powinno, 

l ~tanęla przed ni;~ w gro;~nej, wyzywającej 
postaww, podnosząc coraz bardzlOj glos. Mówiła 
dIugo, jak kaznodzieja w wiejs1cirrl koś(~ioIkll, a lde­
dy się już trochę zmęczyła i glos oslabI chciała 
jeszcze s~lniejs~e widoc~Ilie :vywolać wraże'nie i po­
częła oplsywac losy bIedneJ, sIloniewieranej kró­
lowej. 

- Córka - mówiła - mołdawskiego boja­
ra i rumunki księżny Pulcheryi SLurdza z ktÓra. 
moja matka byla IV wielkiej przyjaźni,' Natalia~ 
otrzymała piękne wykształcenie i jest utatento~ 
waną osobą, pisuje wiersze... Dom Kieszko dużo 
przewyższa dom Obr.enowiczów, nie rnówiąe już 
o domu Sturdza ... DZIewczę było wYChcl\vane sta­
rannie, po rnatc~ odzi~dziczylo temperament, a po­
tem dostata męza, l\:tory za byle fartuszkiem U(('l-

,::l ( 

tej 'Zaradzi,: lila projl'klnvl(!lll:i !llld'lwa liuii ob-
jazdowej. '1\1\' 1\111(')11\\)" ~lil' \\:-;l.l~d,zil~ .i.I~N~C~~ 
odpowiada WaJ'llllklllll pl I\'><!l\" 1'lllIlnll1li.ll('.J'~ 
mil'dz'yllarodo\\(',i: 11: .. tre kr/y"I/.ll)' l wylllosłpliel 
Jlie'I'II1.\vnl lJa SI.} [Il\'.~~ p'l\" . ;-;I,~'b. 
knśl:' Nł'edllia uil'. 1'J'zvkra!"/,!ł ".' !.lII!. lIa~(H!/,lIlt;. 
Na.i\\'i\~k:-;z;! trndllll:li" 1:\llrll'Il jl·tI!lak (II, ż.e ta.la 
k () l ej .i (' d Il II ! (I J' ( , \ \ : l, ;.1' II :l d l \ I w~ Z y >11 L W Ill!l­

Nly i wiadukty ()ldl('/.''1j(~ "':~ tyl \I ,1I:t y'dl'l] toł'. 
\V ('i:!;:;lI zil1ly hi ,i IIk;(j,(' :'1.:, ,lakl'~ Hzkndy 
wyrz:1dz:u: lll;t!:: za ier: ,1"11/.1 11 Lal r:dydl 
trzeba /)('dzi\: jl:"';;.I"I.\·, ;l!.\"ly \\11' k:! 1\111(',/ ;lyiJt.'. 
ryjH!~;~ pl~/.yf.:t()~II\\'a("~ .dl l \\ylll,:t' :ll'l liii ll:il'l)(!U­

wcj arteryi kUllllllllk:tl' lit':', lIla . IIlliz:u'yi 
Sybl~J'yi .icH1 Oll:l jlli, d 1\1t'\r;~fpll\Vll~ ('z)'lllli-

kicIlI burdzo d'llll! [!l HI!sra lU,)I!l:L Nit: 11:L 

~'yheryi Hwi;ullllllvj ('('111). dal~·kll :"" prz.yH'I.!tlH(: 
Hp()g!:~da,i:~('('.' plllil.Jki kult'./lIwI'), kl.lIrt',! yr/ep~'n­
wad:wllie wyl\la~~a(: h,~d!.ł" wjJl'awd/'w Wiele pl~·, 
lli(:dzy, kU)I"a jednak hl;d/,it· \v H!a~li(~ 'I.ape\~IlI(, 
jej d()IIlillllj:~ee Htallowi::k\l w .\,/,} I Hl'lldk!l\\'e} 

iał 

W Zllallt~11l pii{llIie lIil~Jllit~('ki('IIl :lIlie Cin'llz­
Ilil1.ell", wyt'hl)d'/.:~('('1l1 \\' LiJ".d~ll, plljawi! ~ll:~ 
tykllł, d()ly('z:~ny k ' };zyku\\'(',j \v. armIl 
llIIKtrn,WVI~IUJt,d\.lt.'i, Z\'I.l'al':1 IiI! Ilwa~;t: 1I1\~tylk() 

llicz\'vyld;; jak Ila (bll{!!':!t lJirlllit'('lii tr\'Ht~i:~ i 
Leu<lell('Y:!, al(~ t.:d';,e ze II lla auto-
ra .• Jl'Nt Ililll g'('lltl:d i'11J'(!t'Zllll, pl'llt1ki ~yH'I,aJ'(l 
Ucel:it.. I'rzelllawia 1111 lJil~ Ililli('j uiu \\,11:("',), jak 
za wl,:i,livvie iakllaj.~,zi'r:-;jt·ltl II 1l]("lIielll .j!;. 
zylu'lw pt)S'l('~t'h"dll)'('ll IIHl'lldIIWI' ,\I.I~tr\) \\'t;-
g:el' wanilii, Ilil)l1l:d 'I.a lodzi:dł'1I1 ;Inllll an,'itl'O° 

\H'Irierl'd\i('j lIiI arlllił~ lI:HIlt!II\\t'. 

.t"> 'J'a k i (}. P ropO/,yt'y!l) vr y (' li ot! Z:~ł'l' '!. pod pil'lra 
(rli(·ela-prll..;akn, to ('I'~ llit~/,\'I/ li. Ild('rwj.:~I::" 
go; ('zyt.(~illil;: lIlimo\\,,!)i 1',;lCZYllH p(ld\'il'l\'\'v:~(:,!.\~ 
jllil:il llicllIi tlkry't\':t,h :.:t: illllt' lIly;~Ji. i ('i:le I Ht~a~ 
ra Hi~ .ie \V)CZ} be.: lllit.d'l,y win:-;z:.lIIll. 1):ln~ll111y:. 
Zdaj,~ Hil;, j.e tell pru:;ki l'llt'ral \'y.i;~lh()\ .... o m· 
ne IIlU prZektlu:lIIia i z:ll':tfr \'..-:tllia, liii. ogrI)IIl11:~ 
\'vie!-;:-lzoś(: !'1i(!alil'I,V, H1.('Zerym I 

o t ~ a r t. y UlI P r a W d z i v .... y tli " l) l a I y III 1\ r II k i t.: 1Il" III i t; -
dzy urZt;) Inikami i trli"c'ralll 1I1\,lllil'ckitlll. ., 

fh:llera! (~(\(,Hr it'ril '/tlaJli:!., 1,(~ w :trwll Ull­

Htl'{)-w~g-i(~rHkiej ZadltJWilt': li;l! .. il~t.lylli~~ I~ie­
mieelq ktlllleud(i frIlIlI'I\\;!, ('z}li lIlt'lllll~('I\ltl 111,1'·' 
III li l k i k () JII e II d ~. d; d (' ) ;. e i I II! łl li t' ( I' ,", W li li I c:r, Y 
dOIll;!gar; rli!1 r(old,ldIH::i' zlla.itlllJt ~41'i jl;'I.yka,llie­
miceklegIl, ('cIelIl wzajellłlll'.i kIIlJl[Jllik:u~yi: N:Ji,o· 
m i a :-l t II \\ H Ż a. z a 11 i c l II II J Z t: h lit ' Z a '1 u l )(' I u 10 Z li Y ~ , .. 
tCI:'l.lll') ai.ehy lak;.\..: lJi1dldi:·(·I'D.\ iłl rl'lI 11 t OWI l Hze· 

rogllwey rO'/dllllieli .j\;zyk ui, IUil'(:ki jloza r(ll'l~llIl: 
kam i kOIlH ' l1dy. Ulivertlwie llatOlnia~iI, P01,'1'11ll11 

zllać oh(lk .i(~zyk:t nielliiC't:!;i('h"') j':I'.,)'k Nzeregow­
ców odd"/.ialu, do kLt'll'\'g'tl H:~ przydzielelli, tuk 

Iliatsil; {'Il,:tlli(', z I'yll' jllillpI111'1)\\llili.II\\':! I'UJlIttII.": 
}ll'()\nulzil... i J'łlZl'!.I'\\ t!i;I,i;!(' ";1/: dll /1'1., Z;t\\'łl­
!aJa: 

Z !)(Jdjllllk()\\llik'l\\;!... t:tli. lli: .. ddl llpasl'~ 
ż(~by to !lyl;l (~hu(~ plllliil\\!l!!.;l)\\"a., 

Zai·.zl:la ~~zl('{',ha\:: wli.r(·llt'I' lzy !Iul;t/y 1'0-

tokimn. ()IJ(, illrat a I. \1 :11';: fil i lIIi. 1\:/ IiiW;! dtll-
steez l, ~~ .. .. 

VVL(~!II \\"szedł hO;..;!':I, \\Y('i:!~<rt:~t ,i:lk sLl'II-
/la i doda!: ' 

Kapitan .InWr(llll ('/.1'1\:1 .illi. z pl'J/Lllt'('j g(l~ 
(lziny na l'a!li;~ plllk()\\'llikIIW;~ j z:l[lyluil~ (:"'!' 
llloże l)y(~ pl'z:ril:ty: !'()dullllll llla Il:trdl.o pilllY 111-
teros ... 

Proś 
zadowol I~ll ia, 
rzel.;Ja: 

- P()znasz jedlIi';";'!) 1!J1f1du~~() 1.·ZI()\lid:a, Jlk 
zbyt przysLo.iIl(\~() i Ili(~ 1I!'ln, ali:, Lrzylllaj:!:I'. !.(.() 

zdaleka, 1I10Ż!W dobru: ZIL::yLko\ral:, do dr()I~lIlt\.l~ 
szych spraw. ~zl\oda., Ż(: Lrocllt~ .!..Clupi, IIlug!bJ 
byJ o \\'iule pnżyt(~(:znil'.i;..;zy. 

\V tnj eh\\"ili \\':-:7,(1<11 do poko.lll kapitan .!e­
wl'em, skłonU siQ nisko, pani d()lllll pl'zl~d,~~t.:I.Wtlil 
ho 1:lwujej sasia(kt~ i llil.tYl',llIllia::'t \rs!.('z[~ln ::;it~ roZ' 
mowa (J 'ann'ii. .. " 

Jowrem z eaJ;~ drol)iaz.::()wn~['ią opo\\i:l!ll,ll 
wszystkill no \Vi uki pili ko we, lut \\"jlt z tak imi ;;.;"czego­
lami, Żl.! wyrniullia.ll\ol(lg(j;r, którzy ;';IH~dzili noC 
na zabawie 'l aktorkami. . 

c. n.) 



."Ni 244 

doskonale, iżby podwładni nważa<S icb mogli za 
swoich rodaków. Wszelkich iustrukcyj należy 
udzielać żołnierzom w icb j<;izyku Ojczystym. 
Aby umożliwić tak szerokie uwzględnienie ,ję­
zyka ojczystego żo}nierzóvl,.', trzeba armię poJzie­
lić na korpUBy narodowe. 

Autor mniema, że bez wielkich trudności 
możnaby w Anstl'O-Węgrzech utworzyć: pięć kor­
pusów z ję'/'ykiem niemieckim, trzy z węgier­
skim, trzy z czesko-l-llowackiml., jeden z pol::lkim 
i po jednYlu z l'UmUilHkim i cborwutkim i t. d. 
Korpusy te nie będ~~ wprawdzie liczebnie rówuie 
silne, ale to niedomaganie można będzie powe­
tować przez pewne zmiany w taktycznych fol'­
maeyach, przez nadawanie batalionom i szwa­
dronom rozmaitej siły liczebnej, tak, że spra­
wność armii bynaj mnioj IW. tern nie ucierpi. 
Poza formulkauli i słowami komendy frontowej 
używać należy potem w tych korpusath wyłącz­
nie języka oj czystego żołnierzów, a więe przy 
strzelaniu pływaniu, jeździe konuej i służbie pol­
nej. Język ten może b'yć także jq'lykiem towa­
rzyskim oficerów. 

Autor wykazuje dalej, że takie pneksztal­
cenie armii jest jedyną drogą wyjścia z dzi­
siejszych trudności i zawikłań i że stałoby się 
ono prawdziwem dobrodziejstwem dla Austryi i 
Węgier. 

Ruch narodowy, juki coraz silniej występu­
je u w~grów, czechów, polaków, a także u chor­
watów, rusinów i rumunów, powinien przekonać 
miarodajne koła, ze dot.ytbczaBowyrh stosunków 
warmii nadal utrzymać nie będzie można. Gdzie 
kultura na uajniż8zym znajduje !:iię stopniu, a prze­
ciętne indywidnum umie ledwie k lkaset" pojęć 
wyrażać w swym języku ojc1,yst.yrn, tam przy­
swojenie mu lliewielu pojęć woj ~l\owych w ob· 
cym języku nie byłoby trudnem. Zupełnie ina­
·czej atoli przedstawia się sprawa u narodów, sto­
jących już na wyższym stopniu kultury; tu na­
rzucanie ohcego języka napotkać musi na OpÓt· 
i niecb~ć, tu łatwo z tego powodu mogą powstać 
niesnaski i stari.\ia narodowe, a te właśnie nale­
ży z armii zupełnie usunąć i wykluczyć. o.~ią­
gnie się to z łatwością, jożeli oficerowie 'l zoł­
nierzami rO'lmawiać będą wylącznie w ich języku 
ojczystym i g'dy żadneg'O źołuierza nie będzie się 
zmuszało do przyswoj enia sobie język a obcego. 
Takie załatwienie kwestyi językowej warmii po­
winno stać sie wzorem także 'dla administt'acyi 
cywilnej, gdy~ tylko w ten sposó b mo zna każde­
mu narodowi uprzystępnić zdobycze kultury; na.d­
to osiągnie ten dobry skutek, źe zbliży do SIe­

bie korpus oficerski i stan urzędniczy danego 
kraju, jako posługujące się jednym i tym samym 
językiem. 

Wprost świetną trzeba nazwać dalszą argu­
mentacyę autora: "Zniesienie przymusu uczenia 
się języka niemieckiego- pisze on ;dalej-zła~o­
.(lziłoby tRŻ u innych ludów niechęe do tego Ję­
zyka. Blędnem bowiem jest mniemanie, że czę­
ściowe przyswojenie sobie obcego języka j~8t ~a­
mo w sobie postępem kulturalnym. Prze~lwlll~! 
'Ty lko dla naukowo wy kształconych ludZI staJe 
się znajomość obcego języka korzyścią; d,la całej 
rzeszy mniej oświeconych jest ona natom1ast tyl­
ko balastem i darem Danaów, który wywoJuje 
zamieszanie w poj~ciach, a w nic ze m nie rozja­
śnia umyslu. 

Tyle gen, Geest. Czeska ".Politik" pl'zy~a-
czsjąc jego yvywody, poleca je Jako l,ekturę. Ule­
jednemu niższemu lub wyższemu ofIceroWl au­
stryackiemu. To, co pisze prusak, je:!lt wprost 
miażdżącą krytyką prudkiego systemu germani· 
zycyjnego wobec polaków. 

Z prasy rosyjskiej. 

<Nowoje Wremia> pomieszczając.w 08~~tn~~ 
numerze swej gazety projekt zachodmo-chmskIeJ 
drogi żelaznej, pisze:. .., .. 

"Projekt nowej koleI zac~odmo - chmskleJ 
w głównym swym celu zasadlllczym ma pewne 
znaczenie. PrzeproV\'adzając drogę. przez .zacho­
dnie prowincye Ohin, my, bezspol'me otWIeramy 
sobie nowy rynek handlowy, na któl'~m spoty­
kamy się z mniejszą konkurencyą, mż w .~an­
dżul'yi a tembal'dziej na pobrzeżu morza Zołte­
go. J~żeli jednak wejrzymy w szcl.e?óły t~go 
projektu, to przyj dziemy do przekonama, że Jest 

ROZWÓJ. - Poniedziałek, dnia 26 paździ€rnika 1903 l . 5 

on conajmniej przedwczesny i dlatego o możli­
wości jaknajprędszej budowy tej kolei, mogącej 
znowu pochłonąć 250-300 milionów rubli, nie 
może być nawet mowy. 

Jeżeli Rosya jest w stanie jeszcze mieć na 
uabJcie nowych rynków zbytu 300 milionów, to 
lepiej pieniądze te ourócić na podniesienie do­
brobytu ludności wiejskiej i w ten sposób stwo· 
rzyć wewnętrzny rynek zbytu dla naszego prze­
mysłLl. Niesłychana rzecz, ażeby którekolwiek­
bądź pań~two tl'acHo w przeciągu krótkiego cza­
sn miliardy na :t.dobywanie zewnętrznych ryn­
ków, wobec zupełnego braku rynku wewnętrzne­
go, wskutek upadku dobrobytu ludno 

Myśmy nie zdążyli jeszcze ukOllczyć drogi 
żelaznej chińsko-wscbodniej; czekają nas wielkie 
wydatki na jej przebudowę, na ukończenie linii 
obwodowo·bajkali3kiej i sprostowanie dróg sybe­
ryjskich, a już zjawia się nowe ż~danie setek 
milionów rubli na kolej zachodnio-chińską. która 
jakoby ma kosztować niedrożej, niż zwykła dro­
ga żelazna. 

Nieprzyjęcie na uwagę ekonomicznego sta­
nu kraju-bez zaprzeczenia słaba strona projek­
tu. Lecz moglibyśmy tak~e wskazać i inne zbyt 
pośpie8z11e wywody, 

Niespra wiedlIwe lub nazbyt powiększone są 
ohawy, że na wypadek, gdybyśmy natychmiast 
nie przystąpili do budowy tej kolei-to Anglia 
nas wyprzedzi pr'leprowadzeniem drogi ze środ­
ka cesarstwu, IndyjBkiego na Wei - Ha - Wei i 
"wtenczas b~d:l.ie nam niełatwo odebrać, co już. 
zabrane ... " 

Przy takich interesach, które wymagają wy­
datków na setki milionów sport wyścigowy nie 
jest na miejf:lcu, I jeżeli mamy się obawiać, że 
spóźniws1.y się z budową kolei, u tracimy ry­
nek zbytu, to i przyftępować do tej budowy nie 
należy. 

Bedzie nasz towar lepszy i taliszy, niż an­
gielski=-będziemy gospodarzami rynku. Będzie 
towar angiell:lk i lepszy i tańszy - anglicy pozb~­
wią nas wszelkich korzyści i my skutkiem kolei 
zachodnio-chińskiej będziemy ponosić takie same 
straty, jak i na wschodniej. 

Obawy autora tembardziej są płonne, gdyż 
kolej wei-ha-weiska przejdzie w zupełnie in­
nym kierunku o jakie 1500 wiorst od projekto­
wanej. 

Lecz eo najwięcej rzuca się w oczy, to przy­
znanie przez samego autora trudności wykonania 
proi ektu angielskiego, wtenczas g~y według jeg;o 
mniemania, powinniśmy natycbmIast urzeczywl­
stnić jego projekt. 

A więc bogatej Anglii trudno wy konać swój 
projekt drogi żelaznej przez naj b~gu~szą czę~ć 
Chin, a nam zaś, wobec braku pleluędzy me 
nie stoi na przeszkodzie do budowania kolei 
w najmniej zaludnionej miejscowości pań'Jtwa 
Niebieskiego"' . 

(Do J. Ch.). 

Cóżem zawinił, że gdy twórcze mocy 
Tajemną ręką dawały mi życie, 

Z słonecznej rzęsy spadł promieil sierocy, 
Przeniknął duszę i uwiązł w niej skrycie: 
Że odtąd zawsze myśl moja tęskniąca 
Mknie ku wyżynom, do blasku, do słońca!. , 

I ~óżem winien, ze pełzać nie mogę 
Oslizgl:ą piersią, po rosach krysztalnych, 
Że w napowietrznych szlakach widzę drogę 
Dla lotów orlich i skrzydeł mych stalnych: 
Że wolę spłonąć w pożodze słonecznej, 
Niż wśród lodowców kostnieć, choć bezpieczny. 

I gdzież ma wina, że gdym mknął w lazurze 
Z bratniemi duchy - by nocne straszydła, 
Orlicę'm ujrzał w piorunowej chmurze, 
W krew rubinową splątaną jak w sidb 
I 1zy roniącą, jak krysztalne różo ... 
Burzą d.opadłem ... Wziąłem ją na skrzydla 
I popłynąłem w dal z pieśnią tęczową 
Po wspólne szczęście - po myśl piorunową ... 

'* 
Pójdź, a zawiodę Cię na skal krawędzie 
I ręką drżącą ukażę nadświaty, .. 

: ;;;; 

Pójdź, a daruję ci pieśni łabl}dzie, 

Z krwawych błyskawic tkane wdzieję szaty ... 
Gwiazdy rozświecę ja.k łzawe opale'. 
I u stóp Twoich wypłaczę s\ve żale ... 

o daj, niech sktonię blade, smętno licn, 
Na pierś Twą rytmem pie~eiwym dyszącą .. 
A kiedy lyśnie ogniem błyskawica 
I ciszy sennej widziadła nie zmącą, 
To wnot wyczytasz, jeśli.ś jest orlica -
Na majem czolo tęsknotę gorącą, 
Co ją wyryło riale Twoje skrzydło, 

GdS"Ś w chyżym locie goniła IIHLmid1:o ... 

Dowiesz siQ, j(Lko dusza ma. tęskniąca 
'V kurzawie duchów l~ni się, błyska, ntieni, 
I jaknajlżejsze telmienie Twoje trąca 
Złote jej struny uwite z plomieni... 
Jak rozbudzone drżą, JuHosuie jęczą 
I siecią tonów ZWi3a.ją pa.ięer;ą ... 

I dziś już w duszę wchłaniam wszystkie bóle, 
Co wszechniszczącą płyną przez świat falą, 
Syczące żmije do pierSi swej tulę: 

Takie się we muie uczucia, krysztalą, 
Gdy dloiI kochaną na sercu mi zlożysz.,. 
I wiesz, że wtedy nie ja, leez Ty tworzysz .. , 

Nie odchodź, droga, od progu mej chaty, 
Bo w niej jaśniejsze lśnią gwiazlly, niż w niebie; 
Przy moich - bledną królewskie bła.waty ... 
"Wszystko to chowam, naj droższa dla Ciebie, 
Wszystko, co kocha,m, co czuję, w co wierzę -
Hadosnom sercem niosę Ci w ofierze". 

TYł-aw, 

Wiadomości zamiejscowe. 

Z kraju. 

- W Lublinie nowowybudowany na. rzece 
Czechówce na ulicy Lubartowskiej most runął. 

Most budowany źelazny na sklepieniach ee­
mentowo'8iatko~vych systemu Munier a będący 
już na ukończeniu zarysował się po raz pierw­
szy· przed paru miesiącami i nie zawalił slę 
tylko dlatego, że nie usunięto jeszcze podpól'. 
Most wtedy rozebntno i zbudowano prawie cały 
na nowo. 

Z Krakowa .. 

- W Krakowie poświęcone i otwarte 
zostało nowe ambulatoryum dentystyczne uni­
wersytetu Jagiellońskiego. Ak.tu poświęcenia do­
pełnił ks. prorektor GroIDnickl, w obecności rek~ 
tora uuiwer8ytetu prof. Krzymuskjego, dziekana 
wydziału lekarskiego prof. d-ra, ))1'owicza i dy­
rektora nowej instytucyi, docenta dora W. Łep­
kowskiego i licznych słuchaczów uniwersytetu. 
Ambulatoryum dentystyczne mieści się w obszer­
nym lokalu w domu pod nr. 22 w Rynku głów­
.oym, a zaopatrzone i urządzone jest pod każ­
dym względem w sposób odpowiadający najnow­
szym wymaganiom tegoczesnym. Słuchacze uni­
wersytetu znajdą tam moźność zapozu ania się 
z gałęzią medycyny, która się stała. przedmio­
tem obowiązkowym według nowej reformy stu­
dyow medycznych. Lekarze, którzy wyłącznie 
pragną poświęcić się dentystyce, b~dą mogli od­
bywać studya w kraju, gdy dotąd musieli uda-
wać się zagranicę. W końcu niezamożnap-u~-"''''-''''=''''~'' 
bliczność miastu Krakowa i okolicy będzie mo,gła 
korzystać z ambulatoryum i szukać w niei ra­
cyollahiego leczen.ia i pielęgnowania zębów. Uzu­
pełniając całość ambulatoryum dentystycznego 
rządowego, kierownik tegoż, docent dr. W. Łep­
kowski, otworzył o bok niego pracownię tech­
niczno-dentystyczną. Ceny, które tytułem zwrotu 
za matel'yały opłacać mają pacyenci, są ustano-
wione na podstawie rozporządzenia ruinisteryal .. 
nego, według taks, przyjętych w Wiedniu i 
Pradze. 

- Teatr miejski krakowski we czwartek 
obchodził. dziesięciolecie tłwego istnienia. Ode· 
grano "Zaczarowane koło" Rydla. 
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Z OSTATNIEJ POCZTY. 

Wyrok. 
Epilog nieporządków, wynikłych w kwietniu 

r. b. w szkole gÓl'lliczeJ w Dąbrowie rozegral się 
w tych dniach podczas kadencyi piotrkowskiego 
sądu okręgowego w Będzinie. Wyrokiem powyź-

. szego ~ądn dwaj wychowańcy, uprzednio uwol­
nieni, Bogusławski i Ch rostowski, skazani zostali, 
pierwszy ua dwa miesiące więzienia, drugi na 
miesiąc odwachu. 

Oj vice pruskiej komisyi kolonizaoyjnej. 
Z powod u odsłonięcia pomnika Bismarcka 

w Poznaniu I'lPreussi8che Korrespondenz u podaje 
ciekawy przyczynek do dziejów pow8tania ko­
misyi kolonizacyjnej dla W. Ks. Poznańskiego i 
Prus Zachodnich. Otóż zmady przed li woma 
laty b. pruski minister skarbu dr. Miquel opo­
wiadał chętnie w kole zaufanem, że on jest 
właściwym ojcem ustawy kolonizacyjnej. On to 
podsunął, jako poseł, w r. 1885 myśl tę Bis­
marckowi, który w pierwszej chwili uważał osią­
gnięcie kredytu 100 milionowego za niemożliwe. 
Miq uel jednak zjednal narodowo liberalnych, a 
Bismarck zachowawców dla ustawy, która też 
w r. 1886 uzyskała moc prawną. W kilka dni 
po tej uchwale Bismarck pnwołał do siebie Mi­
quela i ofiarował mu, jako właściwemu ojcu no­
wej polityki antypolskiej stanowisko naczelnego 
prc:r.esa W. Ks. PGznańskicgo. Miquel prosił o 
czas do nhmysłu, a później iądał na wypadek 
przyjęcia ofiarowanego sobie urzędu, osobnych 
kom petencyj <dyktatorskich). Bismarck oświad­
czył ze śmiechem, że tego uie podejmuje się 
przeprowadzić u tujnycb radców w Berlinie - i 
Miquel odmówił. 

Handel żywym towarem. 
Ze Stanisławowa donoszą, źe policy a tam­

tejsza przytrzymała czeladnika krawieckiego Jó­
zefa Kiepeszczuka, w chwili, kiedy na sąsiedniej 
stacyi Cbrypinie wsiadał do pociągu z ] 7 -letnią 
Krystyną Cierniecką, którą chciał wywieść za 
granicę, celem sprzedania jej do domów rózpu­
sty. Kiepeszczuk powrócił niedawno z Zurychu, 
gctzie widocznie za wiązał stosunki z międzyna­
rodowymi handlarzami żywym towarem. Are­
sztowany starał się zniweczyć korespondencyę 
handlową, którą pl'owadził z klientami w kraju 
i zagranicą. 

Kradzież w poznańskim magistraGie. 
Donosiliśmy przed kilku dniami o naduży­

ciacb, popełnionych w kasie magistratu poznań· 
skiego. Okaz.ało się, że winnym jest niejaki Hen­
nig. Oszust ten, wyższy sekretarz magistratu 
Henning, jak donoszą (Pos. N. Nachr.>, rozpo­
czął popełniać nadużycia już w roku 1901, a do­
pieTO teraz fJnypadkowo odkryto jego nadużycia. 
Hennig wystał bowiem racbunek, który był da­
wno uregulowany, powtórnie; zdarzało się często, 
iż oBoby, które nie miały nic z gazownią do czy­
nienia, otrzymywały rachunki na znaczne kwoty. 
Pisma niemieckie donoszą też, iż Hennig żył bar­
dzo wesoło, a dla przyjaciół był nadzwyczaj hoj­
ny. Heuuig, gdy go policya kryminalna areszto­
wała w DCibcu, przyznał się do oszustw, lecz 
pro~ił ul'l..ędników, by się z nim przyzwoicie ob­
chodzono. 

HeUlJiga czeka, prócz procesu o oszustwo, 
proces o lichwiarstwo, gdyż wypożyczał pienią­
dze za wysokimi procentami. 

RóinewieśGi. 
- Rada państwa w Wiedniu zajmie się 

uregulowaniem emigracyi. Projekt ustawy emi­
gracyjnej został już opracowany przez ministe­
ryum spraw wewnętrznych, a znajduje się w mi~ 
nisterynrn sprawiedliwości do zaopiniowaniu. 

Pl'ojtkt ustawy zawiera obronę emigrantów. 
E migranci na przyszłość zatrzymywać będą pra­
wa obywateli, nie tracąc ich jak dotychczas. 
Nielegalne werbowanie emigrantów ma być su­
rowo karane, a udzielanie koncesyi biurom prze­
wozu emigrantów znacznie utrudnione. 

- Król Alfons hiszpaliski w maju 1904 r. 
przybędzie do Paryźa, a potem ma się .udać na 
dwory w Londynie, Berlinie, Wiedniu i Rzymu. 

_ Według doniesienia dzienników londyń­
skich pierwsza linia kolejowa japońska została 
otwarta. Rząd japoński i angielski zażądały od 

Korei utworzenia portu w Jongampn. Korcnńsld 
minister spraw zagranicznych podobno jaź na 
to się zgodził, ale zdania cesarza koreauskiego 
dotąd nie u~łyszano; władca Korei bowiem za­
mknął się w swoim pałacu i nikogo do siebie 
nie wpuszcza. 

- Deputowany francuski Destournell oświad 
czył w rozmowie, ze spl'awozdaweą Nev-Jork 
Herald:l, że fl'aucusko·uugieł.:;ld traktat o sądzie 
rozjemczym jest tylko początkiem i że Francya 
zawrze podobne im traktaty z WIochami, Ho­
landyą, SzwecYą i Norwegią, litóre są jnż przy­
gotowane. Francusko - wIoski traktat o 8;~dzie 
rozjemczym, będzie ogłos:wny przed podl'ói~~ 
Loubeta do Hzymu, iune traktaty będą w krót­
kim rzasie podpisane. 

- Zaledwie tydzień minął od otwarcia 
skupszczyny, a już wy buch} zntal'g" między wię­
kszością skupszczyny a królem Piotrem, Przyczy­
ną zatargu stała się nominacya nowyc h radców 
stanu. Proceder nominacyi, a raczej wyboru 
tych radców, jest w Serbii taki: Tak król, jak 
i skupszczyna', ukłeda.ją własne osobne listy osób, 
które mają być mianowane. Każda lista obrj­
muje 16 nazwisk. Następnie król wybiera z li­
sty skupszczyuy 8 nazwisk, a naodwrót SkUP8ZCZY­
na z listy lnólewskiej także 8 kandydatów, 
przez co powstaje jedna lista z 16 nazwiskam i. 
Tym razem król zamieścił na liHcie vvyłąezui(l 
radykałów. Pragnąc mieć wi~kszość w przY8złej 
radzie stanu. skupszczyna udala się z prośbą do 
króla, ażeby chociaż jednego rndykała zmuiościł 
na swej liście. W ten sposób bowiem byłohy 
w radzie 9 radykałów, a tylko 7 liherałów. Król 
nie zgodził się na to i stąd powstał ostry za­
targ. 

W nadchodzący czwartek, t. j. 29 paździer­
nilm r. b., jako w dniu imienin pr1.edwe1.e~nie 
zgas~ej, nieodża~owanc.: naszej córeczki ś. p. 

Narci Czaplickiej, 
od.będzie się o g. 81

/ 2 r., w kościele ŚW. Krzyża, 
żałobne naboźeństwo, za spok(')j jej dusr.y, na 
które zapraszamy przyjaciół, życzliwych i kole-
żanki zmarłej. Rodzice. 

elegramy. 
tOd własnych korflspondentow . 

--8-

Lwów, 25 października. "Gazeta Narodowa" 
donosi: Prezesowie rad powiatowych w uznaniu 
zasług Leona br. Pinińskiego, położonych około 
d~bl'a .w kraju w czas!~ jego 'pięcioletniego nu­
mlestmctwa, postanOWili w pIerwszych dniach 
czerwca l', b. wysto!>3ować doń adres z uznaniem 
i wybrali w tym celu komitet, który miał sie 
z~jąć wykonaniem tej uchwały. Obecnie pod: 
plSy na adres zebrane, a wręczenie naznaczono 
na wtore~ dnia 27 b. m. na h: 12 w południe. 

OZer~lOWGe~ 25 . października. N a wczoraj­
szem PPsledzemu seJmu rO'7poczęlo zjednoczenie 
~voln?myślne obstrukcy~ za pomocą interpelacyj 
I wl1losków naglących l odczytywanie pierw8 ze­
go wniosku trwało trzy godziny. 

Poseł Onciul oświa.dczył, że oh3trukcyę SP'J­

wodow.slo przeszkodleme przeprowadzenia refor­
my sejmowej wyborczej, klub jednak nic bedlie 
przeslkadzał halszym obradom, a zwla~zcza 
spraw\e P?d w~ższenia podatku od piwa i cofa 
dalsze WnIOSkI I!aglące. Dahze zachowanie sic 
klubu jest zawisłem od stanOwiska klubu ru: 
muńskie~o. wobec sprawy podwyższenia' płac 
naUCZyCIelI ludowych. 

N as!ępni~ jednomyślnie przyjęto ustawę 
o podwyz8zenm podatku kl'ajowego od piwa. 

Drezno, 25 października. Księżna Ludwika 
wystosowała własnoręcznie list do byłego męża 
z błagalną prośbą, by pozwolił jej na Boże Na­
rodzenie zje?h~ć się z dzieć~i, bo ginie z tę8k­
noty. W lIŚCie tym proSI o przebaczenie za 
wszystko de, co ruu wyrządziła. List ~r\) bił 
wielki~ wraźenie. na .księciu. K~iążę odpisał, że 
ze sw.eJ strony me mIałby nie przeciwko temu, 
ale lllerozstrzyga on, tylko l~l'ó\. Jak słychać 
król jest dotąd nieubłagany.· , 

. Mona«)hium! 25 paźd2liel'nika. Na posiedzeniu 
sejmu bawarskIego prezydent gabinetu Podevils 
Vf dluższej mowie wyluszczył stanowisko Bawa-

ryi do rzcsJ':y niemieckiej, podkreś1a.i:!(', że za­
r()wuo kH. Bismare k, jakoteż hr. Biilow odwiad­
czyli, Że uWllźa.i:~ zaWHze za pierwHze zadanie, 
ut.rzymać charakter zwi'1zkowy rzcRzy i nie do­
puścić do uarllAZCIl ia au tOIlomi i p:lllstw związko­
wycb hez ich zezwoleniu.. Charakter p:ulstwa 
UlUBi pozo8ta(~ zwi;~zkowym. Przestl'!.ega(~ tcn'O' 
jest obowi~!zkicm wS'l.YHtkieh, zarówno ceHarZ~'l, 
jak ksi:ri-ąt uicmicekieh i ludno8ei. \V kOlleu co 
do zaprowadzenia dyct dla pOHłów do parla­
melit.u, oświadczy ł minil'll.nr, 'l. e Ba waryn, Z~U:la­
duiczo nio jCHt tewll przeciwu:~. 

Wiedeń, 25 p:t:l.rHicl'llika. \V "AlIg. Ztg." 
piHze, 'i.e wog-óle w llu.ihliiszylll czasie uie lla­
leży sig Rp()dzie\Ya(~ 'l,użeg-ll:tuia przei:!iICllia. l)IJ­

}loki nic uda Hi(} USllll:~(~ różnie m;(}(l'l.y koroną 
a wi(;ksz;ośl'i:~1 dopl'd.y wed Illg- wS'l'.clldeg-o praw~ 
dopodohiellHtwa, lli(~ IH)dzie p()tlej[lJOWall:~ IH'óba 
utworzenia gabilletll. Należ.y Hi(~ \vi(~(' pnygo­
towa:~ na 'l.ahag-nicllin przesilenia i lla długie 
.izgo trwanie. Drugie illt.prrt'g"lltllll I\hlU'Il'l lHidzic 
prawdopodobnie ('O llajllllliej (rwało tak długo, 
jak pierwsze, {.!;dyż korolla, ll~L ra'/'ie nie chce 
:l1li ,dceept(H'V(t(;' Hl.;Ul(]WiHka pal"t.yi liberalnej: 
a.ni ehwilowo uie ('!J(~e pr{)how:l('~. utworzenia ga­
biuctll Ż grup po i.u, ()be('.JI:~ wi~kHZ()A(·,i<~. 

(Od w łnt:ill yell kori)spOIHltlntów). 

Wiedeń, 2Ci pa~d(,ierllika. Ihi(l odbywa Hit} 

dalszy ei:!g o h rad llad jll),i ed !laniom z \V Q­
grand. 

Wiedeń, 2G paźd 'I. i erll i k a. 
J':wcig, który, jak w i ado lilii, 

upału ów uic:izC'l.(lHIlY pulk, 
d wa la ta. wi(~ziellia. 

Pllłk()Wllik Urunz­
prowadził w eZimie 
hkaz:tlly ~o:-l!Hł na 

Saloniki. 21) pa:l.lll.ierllika. Są<l wojelluy Nka­
zał ZlI{J\V d/'iesi(~(:ill hlll"-;I["{l'tV Ila HlIlil'd: J'edclla-..;-"l ~, _ 

Ntn na doi.ywot.ł1ie roboty prz)'1lI11S0\Ve, pieLlla'itll 

na piet.lIaśeie lal, ei(~żkidl !"(IbM.. Ska'l.:llli odby­
wa(~ !JQd:~ karę w Azyi Mlliejs'l,cj. 

New York, 2(; pa:l.rlzierllika. Kalwdy}·!l· i mi-
niHtcr wojuy zai:~dal id :\llglii, ahy obrolla Ka­

nudy z()rgalli:r.O\vall:~ zo,·d,ala niezale:lllie od wojHk 
wielkobryf.aillikic·h. j)omug-<l si(~ Oll utworzellia 
milieyi kauadyjskiej w Hilo I OI),()OO ludzi. 

Odpowiedzi Redakcyi. 
~anu ReBiazka. () sprz"dazy o.'iad WJośeilLI1Skie!; 

P?d.ttJoIllY . w rubry(~o "spl'zl:daz llil\rtl!~liOlllO~d,'; lI1ldmio­
llIaJ~\.(~ mln.isce, p,rzl'strZ(!Il, sllml,' i (lal\~ SIHt:t!daży. Clt(~l\C 
kupw osadę wJosl~ial'lską, trzulla POSłltllitl'. (·10 togo prawa, 
na zasadzie uka!:11 z !l1li4- r. 

Panu A. M •• "cz w LOllzi. :\IOŻlIO, Ido tylko na 
sconio Jub w dOlllu. Na Illiey pud 1.udnym pozorom. 

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Siacy ł: clmiraln(y" K. E. E. 

f» 
J-; ·0 J-. ~ 

'+-:" O-i-l" "Q:;cj "r/j 
~i1 t; (!)~(f) o 

Data. El ;;0 S . B (!)i1t5 

o..." I:::l.- Uwagi. ĘI::° Elr.tJ o 2b: 
oj o o ;VI:: 

.!:!lI:: (!) ..:!I 
04 '-'''d ~ i.2~ o- E-I I/; rn 

24:/X 1 popol. 738.G 11·8 78 Pd. Z.l Temporatum 
24/X 9 wioez. 742.4 +G8 !) 1 Pe. W.l max. -t-11.G C .. 

Tornpen\tunt 
25jX 7 mno 746.f) +1.2 100 Pd. W. min. +0.7 c. 

Opadu O.L mm. 

25/X 1 
/; dnia 26jX: 

pop. 747.7 +G.4: HG 1\1. W. 2 Temporatura 
25/X 9 w. 744.8 +54 Di> Prl. W. 2 max. -1-10.Bo c. 

Tompol'atura 
26/X 7 rano 744.4 +G.O H4 PIi. W.a min. ·+0.2° C. 

Opa.du 0.0 mm. 

Lisia zmarłych. 
. Ka.cper JeŻY/Iski, cil:śla, lat 62: KatarzylltL Skrzyeka, 
zo~a .mularza, lat 2f): J óze[ Dynok, gospodarz, laj 4}j; 
dZieCI zmarło 11; pochowani na nowym cmentarzu. '-._-_._------........ _ ......... __ ....... --

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
GRAND HOTEL. Ginsberg, Tewolos Z BI~rliIla -

Leutz. z Hygi - Sch(ju, Schwa.rl~ z BudapesI.1,l! - Prege[' 
Z K~hsza-Wanion, gwert z Moskwy - l\1ierll~jewski ze 
Slomma - Wierzbicki, GOldborg, Kaeitzcrkraft., lV1eyt~r 
z ':Varsz~wY-SZmi_~t z Hirszlwrga - Hungor z Hothen­
b~lg~--German z Cdallcbau - Adlel' z LUdwigschafen -
Sdll~talile z Lipska-Seweryn z TomaszowiL-Bi'un z Wie .. 

nIt!.. 
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Róg ulicy I 
Pańskiej 

We wtorek, 27 października f. b. 

ieU<ie efektowne przedstawienie. 
" "Codziennie zmiana mu·ogramu. 

" ') W dl'.Llgl.eJ.,częS~l wysta\V,iont~ będzie. po raz. pierwszy Walka byków czyli 
~wlyto IV Mc1.dlY~1U pizy wSl!anlC11eJ wysl;aWlG, ol'yglUl1lnyeh kostyumach, z baletem 

illallclVmrm, pochodamI, ze współudzialem calej trupy i corp de baletu. ' 
Szczególy w programach. 1449-1-1 

Atlos: W C'zwal'tok, wieczór (~'ystokratyczny pod nazwą "High Life". 

t 
Dzielna 18e 

Dziś 26 października 1903 roku, danym będzie 

Koncert familijn, 
~l'ow. międzYIl~1.1'odo~eg9 śp!e~aczo- baleto-ekscentl'yi~znego pp. Breval Godlewskich' 
Wy~tęp znane,] 'Y!O(~ellskieJ spiewaczki Botty Kuoll, prrócz tego występny inJych 

adystow I artyst~k. Koratsch. Mimory i innych. Popouri (lejny. 
Ceny mIeJsc przy stolach: 55 kop., 40 i 30. 1515 
Początek punktnalnie o godz. $ł wieczór. 

lVIam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że 

li ' • I 
l\1li II 

I I 
pI:ze~iesio.lla .zos~ala na ulicę Konslanł:ynowską Kg 5, 

w ktorej znajduJą SIę palmy sztuczne różnych wielkości i gatunków. 
PrzyszykowaŁem wielki wybór ·wianków pogrzebowych oraz na nad­

chodzące święta wielki wybor bukietów makartowskich, a takie przyjmuje się 
kosze do ~ brania i różne dekoracye. Ceny przystępne 

PolecaJąc się łaskawym względom Szanownej Publiczności 
pozostaję z poważaniem 

9Rfi-30-20 CD P. Pasz pczyński. 
W llnwootworzonym Zakładzie naukowym żeńskim 

II 

I I 
uUca Piotrkowska 154, 

Lekcye rozpoczęły się. Przyjmowane są kandydatki od lat 6. 
1140-65-25 

I 

MG 
Okryć Damskich Dziecinnych 
Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż 
magazyn mój na sezon bieżący zaopatrzyłem w naj­
now"ze modele paryzkie i zagraniczne. Przyjmuję 
wszelkie o bstalunki z w lasnych i powierzonych mi 
materyalów, które wykonywam starannie i aku­
ratnie po umiarkowanej cenie. Z czem polecam 

publicZllośd Mili Margulies 
Nowy-Rynek 4, w domu Hafsteina. 

KaucJ'onowana 

• 
I 

DZI ELNA M !25. 
przyjmuje w komis do .przedani~iln 

Rozmaite meble, lustra,· obrazy, fortepiany, pianina, skrzypce, portyery, firanki, 
lampy, zegary, zegarki, Mżut ryę srebra stołowe, urządzenia kuchenne, garderobę dam­
ską 1 męską, itp. na bardzo korzystIlych warunkach. 

Posiada na składzie I 
Rozmaite meble używane i nowe dobrej roboty, garnitury buduarowe, salonowe 

eleganckie Ul'ządzenia:"sypialnl i jadalni, kredensy stylowe o~ rb. 50, trema peasyo-
. narki,bibHoteki: biurka, etażerki, otomany, szeslo-ngł, umywalkI i szafeczki nocne z pły­
tą marmurową. Bambusowe meble. Używane garnitury salonowe, wielk.a szafa do 
garderoby elt ganckie urządzenie do gabinetu męzkiego mało uźywane. maszyny do BZy­
ela cJ'tra,' zeghry ścienne, obrazy, skrzypce, ample, szyldy, wanny, łóżt:!czka l ko­
lebki żelazne, Ilort~ ery, wybór garderoby damskiej. Wyroby perfumeryjne Brocarda 
& bIS. Fotel óperacyjny dentystyczny, wozek dla chorych. 317-52-19 

Zilłchodir.lil~ ",I\:.~ 3~ 
(obok lombardu aKcyjnego). 

dla panów od 8 - 11 r. i od 6-8, dla 
dam od 1}-6 godz. 

W niedziele i święta od 9-12 i 5-7. 
599-c-99 

Ohoroby skórne I weneryczne. 
ulica Krótka .Ni 4m 

Przyjmuje od godz. 10-2 i 6-9 w. 
panie od 5-6 popol. 159-0-6 

Dr. Michał Maryan Poznańsu 
bu ordynator Slpitala Homeopatyoz .. 

nego w Pet ersłm.rgll. 
przeprowadził się na ul. Przejazd 8 
Przyjmuje chorych codziennie 00. 11-1 

l od 5-7 popołnaniu. 
1491-c-29 

Choroby weneryczne!! memfi 

czeplciewe i skórne 

Dr. H. ~nŁ~ ~KI 
ulica Nawrot .Ni d.! 

7 Ir.lasy 
mIejSCowej Szkoły Handlowej, zna­

I jący języki, doświadczony korepetr­
; tor poszukuje lekcyj. Oferty pod 
I "Szkoła Handlowa" proszę sktadać 

II w administracyi llRozwojuii
. 

1 :175 - 6-6 i m __ -=-= __ w ___ ~ ____ Q _____ N= __ -_m ____ ~ _____ , 

Pierwszorzędny :li WartH.ItHvy 

DAlilS~{i 
KATOLIK 

robi okrycIa damskie, fasony kBztałtne 
i wykończenie ar~yBtyezne 

Spacerowa oM al.. 1197-2-2 

Do nabycia w księgarni R. Szatkiego l we 
wszystkich księgarniach popularne 2 dziełb 

Małżeństwo i RzerzijGzka 

Przy 'ot i je~o leczenie 
przez D .. ra Dz .. Abrutill'U:l!i1ł ordynałou 
oddziału chorób wenerycznych i skórnych 

w szpitalu Poznańskich w Łodzi 
759-d.-40 

A Leonard Snchowskl, korektor rorte­
'pianow i pianin, przyjmuje strojenI!!. 

i reperacye. PJotrkowska 87. 
1821-10-7pCl 

FortePian firmy 'l9Małecki" :li krzyżower:n4 
atrr:n'lml, p rawie nowy, o p'ęknym to­

nfe z powodu wyjazdu do Bprztdan!a. Fa­
łlldniowa 8, II pi.;:tro m. 6. 19H-3-2 

3-cia brama od rogu Piotrkowskiej F· ·"t k d .. ._- -u er o amskie tanio l'O sprzedania. 
przyjmuje 8-11 r., 5-8 w. Panie PiotrkowBka 121 m. H. 19ó1-l-1 
3-4 pp. W niedziele i święta od Gc,sjlodynl znają~a się dobrze na gospo-
8-12 r. i od 4-6 pop. 781-c-4 { darBt\'l'ie poszukuje miejsca. Oferty pod 

D F 
. k Ł k ! lit, "P. S." akiadać w adm. ;::::~~"'; 

re ranmsze li aSI' OWI 'C" . JefJt do odtltąplenia Interes n9. aogodnYl:h 
li IJ wanmkach. Juliusza .NR 11 wladomo86 

II 11 ~oBpodarza. 19ł1-3-2 
przyjmuje ! Kapelusze eleganckie i akromup, kHptnr-

Staro Zarzewska 36, róg Sosnowej. ki dziecinne tanio poleca ma~az~ n Flo-
Choroby: wewnętrzne idzie- ! l'entyuy Chlebowskiej, Bened}lkta 3/). 

cięce oraz akuszer,a. I 19!7-B-lwCB 
1435-6-4 I Młoda. panienka poszukuje miejtlca do ..... ____ ....... ...-. .......... ,_ .......... _________ .*_ pomocy w sklepie, magazynie, składzie 

Dr Fnliks Skusge ucz lub tp. zajęcia na przychodnią· Oferty 
II g I j uprasza~" składać pod wA.. N.~ do adm. 

f' k r· • I "RozwoJu 1921-10-4 
~norooy S orn~ I weneryczna .MłOdzieniec inteligentny, z dObrej rodzi ... 

Andrzeja 111111 13 ny, poszukuje miejsca w sklepie spo-
Przyjmuje: 10-2 ··'uo l 6-8 wieczorem. I żywczo· kolonialnym. Oferty składać w 

panie ()-" rl'. 60S-d-6 :adm. "Rozwoju" pod ",Subiekt". 
le 1 Awiata od flod?;. 10-1 \)0])._ 1706-d-9 

Sklep z ubrankami Ogrodnik lat 30, żonaty, bezdzietny ao-
brze obznajmiony w każdej gałę'l.i ~gro­

dnlctwa, a przeważnie w umiejętnem pro­
wadzeniu wszelkich drzew i sza ołek, po-

dzleclnnemi i gslanteq ą }'1st do 
danłaz powodu (. h?foby. 

eprze- szukuje posady zaraz lub od 1 listopada. 

"iadomość, Nowy-Rynek 6 m. 4. l 
1529-4-2 

~LW wx::;:-.... c~ __ """"" __ ... _ ....... ......,_ ....... __ 

Zdolny czeladnik 

Adres: zakład· ogrodnIczy P.Koczyńskle­
go ul. Konatantynowska 17. 1907-8-.3 

ObiadYw-domu prywatnym. PiotrkoV'f ska 
192 vPomoc". 1933-5-.2 

palto zimowe prawie nOwe tanio dó 
sprzedania. ZielJna 17, Rutkowaki. 

powroźniczy. ma.iący roboty fabryczne 1948-1-1 
w zakres poV\rożuictwa wchodzące po-

trze bny zaraz na stałe, pOkzebne zar~IZ zdolne podl'ęczn~ Za-
wadzka oM 17 w oficynie. 1952-~-1 

Zgłaszać się Widzewska 139/5. 
1519-3-3 

Do wynajęcia 
od li~topada lub od Nowego Roku 3 pokoje 
z kuchnią i wszelkieml wygodami na I 
piętrze w domu spokojnym i czystym, 
willa w (grodzie. Wysoka 28 m. 3. 

1510-3-3 

Potrzebni są zaraz 

,. 

Chłopcy 
do ~akładu ślusarskiego. 

Ulica Nawrot Ni 24. 
1685-3-1 

!"!! 

Zęby czyste i zdrowe może mleć kd­
dy przy użyciu tymolowego proszku: 

"Agatol". 
Blaszane opakowanie. Cena 210 l 35 k. 

Sprzedaż wszędzie. 
Reprezen~an~ na LOdź, Cli BystrzaIII 

rUlIwaki. Piotrkowska 132m 
'fi Wenus"" krem usuwa piegi i plamy, kop. 

50 i rb. 1. 682-30-30 

pOSZukuję zarządu domem. Oferty proszę 
:kładać w adm. f)Rozwoju<ll. pod Ut. 'SI. R 

X. 1713-d-9 
Są do sprzedania barlliw t hgackle su­

knie, bluskl, kostiumy, okrycia jesien-
ne, oraz ś'Lzua peleryna koronkowa. Ml"'--_ ... _ 
kobjewska 35 m. 11 od 4: do 6 godz. 
. 19a1-3-2ppc 
Szkoła Thomasa przy nI. Andrzeja 11 
~ specyalule zajmuje się przyspasablanlen:: 
uczniów do egzaminowo Ku.ri:ly wIeczoro­
we dla dorosłych. Kors]petycye. 

1925-15-3 
Szyję w domach pryw;;;tay\lh z dobrą 
rekomendacyą. Sonatorska)i 11 m. 89. 

19ii4-8-3 

S-zynel czarny mało używany do sprze· 
dania. Zielona li 41 m. 3. 

1938 3-2 

Uczeń, kończąc} łodzką 7 klasową szko-
łę handlową, pObznkuje korepetycyi. 

Oler·y składać w adm. »Rozwojn" dla 
"Ucznia". 1054-6-3 
Zaginęła karta pobytu na imię Krystyny 

Sarno't'VBklej, wydana z m8gJstratu m. 
~odzt. 19IQ-3-2 
Zaginął kwit od karty pobytu na irniJ 

.Mikołaj l Kubiaka, wydany z fabrl k~ 
R')zenblata przy ul. Karola. J \150-3-1 
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SP ZĄClKO SKI 
Hurtowy i detaliczny 

Łódź, 
Piotrkowska 54 

róg Dzielnej 

oraz skład herbaty firm 

11;.-
G 

.1 • 
poleca: Odstałe wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiszpań­
skie, Wloskie-"Verrnouth" tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie-

ry kraj owe i zagraniczne. 

Wina Krymskie: biale i czerwone od 40 kop. dl) 1 rubla za butelkę. Mio­
dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 

Kawior asłrachański 171-r-162 

gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli­
katesów wchodzące. Cukier po cenach stalych fabrycznych. 

lI! E(orzysłne dla każdego, bo łanio!!! 
z powodu nagromadzoDego zapasu towarów, począwszy od 4 maja l'. 

b., wysy.tam niebywale tanio garnitur, składający się z trzech następują­
"y;r~"~ ... ",:,:""",,, eych przedmiotów: 1) prześliczny zegarek kieszonkowy "Remontoir" o i~ 

'~Ii""., ~~.[~~~,:,\ kopertach z prawdziwego franCU:3liiego zlota "Fama'," niczem się uie róż­
(,tt.-....,"'I.) niący od prawdziwych złotych 36 pr., kosztujący 100 rb., chód lHL 10 ka-
~VZ'lk\ 'v.':/~ mieniach, z trwałym orygin,aJnym gell~wskim ,werkiem, męzki lub ~amski, 
"~/ cena ł3 rb .. 50 kIJ 2) Łancuszek z fmncllsklOgo zlota pancerzowe] robo­

ty, do damskich zegarków do zaŁożenia na szyję, z szyberidem z tegoż zlota, gwa­
rantowane, nigdy nie czernieje, 6 rb. 50 kop. 3) Paryzkie trzy breloczki, z francus­
kiego zlota: Wiara, NadZieja i Miłość, 1 rb. 50 kop. Hazem wypada w deLalic7:lloj 
sprzedaży 21 rb.50 kop., wysyłam wszystko tyll\::o za 10 rb 75 kop. Ze2;arki wysylam 
oiJciągnięte i wyregulowane do minuty, podług czasu Wa.r3Z,\ Vf skiego Obsenvatoryulll 
z poręczeniem za uregulowanie chodu lllt G lat. Wysyłam do wSZy.:3Lkich miej::;eo­
Iyości za, zalic:'-:0l1iem pocztowem bez zadatku. Adres: mówny ::;klad Genr.wskich ze­
garków Domu Handlowego Józefa Jakubowieza, w Warszawie, Ś .. to Jer .. 
ska IS-9a Zarna wiająey 4 garnitury razem, otrzymuje bezpłatnie, jako premium, 

elegancki stolo wy zegar z samogrającą muzyką llSyrwanigra" za 7 rb. 25 kop. 
Uwaga: Tylk.o przez k.rótki czas! 1428-5-3 

ObwieszczenieID 

DYRE CYA 
. T~warzy;twa Kn~ytaw~g~ l1li,~ta ~~~:! 

W zastosowaniu się do § 22 Ustawy, podaje do powszechnej wiado­
mości, że zażądane zostaty pożyczki na nieruchomości: 

1) poJ Ng 828cc przy ulicy Rozwallow skiej, przez Karola AJolfa 
Amandę Amallę małżonków Lamprecht, pierwotna rb. 8,000; 

2) pod J'ig 805 przy ulicy Wólczańskiej, przez Zenona Flawiana 
Kazimipl'za bI'<; ci Goetzen, dodatkowa rb. 14,000. 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu .zażądanych pożyczek stowa­
rzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcyi, w przeciągu dni 14 od daty wydru­
kowania niniejszego obwieszczenia. 

Za prezesa Dyrektor Sl. Ro.zenblaU. 
Dyrektor Biura A. RosiClki. 

Łód~, dnia 11 (24) października 1903 r. 1394 

Zarząd Drogi Żelaznej. F abryczno .. lódzkiej 
niniejszem zawiadamia, wysył. ładunki, że na st. Łódź d. 27 października (9 
lis%pada) st. st. 1903 r. o g. 10 r., na zasadzie § 40 i 90 Ogólnej ustawy 
Ros. dróg żel., będą sprzedane z g.tośnej licytacyi niewykupione przez od­
biorców towary, przybyłe w lli. kwietniu i maju f. b. za frachtami ze st. I 

'Varsza wa J't~ 10004 książki, Agentur. \V. W. Chrzanowski; Warszawa Nli 
18~2 k.,lążki, Gil'eJ.te, Beme; Warszawa J'\~ 2521 blankiety, IGa:lter; War­
sza wa ~\M t55u6 książki, Steinauer; Petersburg' Ng 1466 książki,' Wilke; 
Juriew J\g 3801 gazety, Tiwan; Petersburg .M 12;)5 pismo drukarskie, Le- ! 
man; KOlisk Kg 11-:1:.-:I:;} książki, Kuszer; \Varszawa m. M 115846 papier, 
Bachrach; Petersburg :Nil l09B16 książki, T-wo Oświaty; Petersburg.Ni! 
12445 książki, T-wo Oświaty; \Varszawa m. Jlfg 123748 szafa żel., \Vioa­
wer; Warszawa m. NlJ 123465 kółka oto w., Wiberski-Kin; Koltsk.Nil 
12784 kamiell szlifier8ki, Rafalowicz; Tomaszów.N2 17611 piasek, Kra· 
kowski, Br. \Vermiliscy; Moskwa M 30 l 06 naczynia blaszane i fajans. 
Pozewerk; Ploskirów J~ll 789 mąka, Sznelman; Kijów M 6713 tow. ko~ 
rzenny, O. R O. T. A. T.; Równe .N~ 881 mydło, Holpern; Polock.Ng 7108 
grernple, Li wszyc; Witebsk Ni! .12997 stare szynele, Sznejerson; Warsza­
wa .N2 4710 książki, Ażasaf; 'Varszawa .~~ 4372 książki, Kronika Rodz.; 
\Varszawa J'II.g 43;}9 korki, Unger; vVarszawa:Ng 4221 chomąta, Grabski; 
\V"arszawa' .N~ 14454 papier, Lebenbaum; '.Varszawa Ng 14512 czopy dre­
wniane, Miller; Granica .N2 15S4 zamki, Frajtel; Aleksandrów M 66tH ga­
lanterya, J ezierski; Aleksandrow M 7445 koniak, Iwanow; Białystok Jlfg 
1196! skorupy ze szla, Bubrin; Kowno J\~' 10576 wyroby rękodzielnicze, 
Joffe-Pfeferman; Szczepetowo J'i~ 73 książki, Kaplan; Baku M 3722 ług, 
Szryro; Jnzowo N!! 304iO bagaź, Guzew - Kin i Ulrich; Brandeburg Ng ;) 
wyroby stolarski?, Hasson-Kronen; Iserlohn Kg 9 chemikalia, Lersch, 
Sperling; NieprzYJęty prlez kupUjącego towpr z dnia 25/VIH b. r. 

W razie gdyby licyta(jya w dniu wyżej oznaczonym nie do szla do 
skutku to powtórna i ostateczna sprzedaż odbędzie się dnia 3/16 XI st. st. I 
f. b. o godzinie 10 rano. 3-1 I 

ielka d , ',,, SC.$. Za fi i 3 kop. 
sztuka. 

Pod :Ng 70S!! patentowany wit~('zll()I.r\\'ały plywltk dll 1I1.'.jll_ .ll~dy!ly W swoim 
rodzaju pływak i olt'j Ill()jUg(~ w)llala:-:kll. Uza:: U-I\;llIia p,dutli:t ·10 gt!llziu, 
w eiągu jednego dnia, I':llzywa ::;lt,~.(JI\J.l11 za [ . hlltll wy:,(;tr('ZIt !la :: Jtllosią-
eo. Olej nie nll':szerza z/tpa('hll, 11I(~ dYllII: )lilll lH'z ::Zt'II!',III, 111.' prY'-';){!l, szkła 
nie są zakopcone, pali się IlUZ wody. 111111 I\I.'~/'I.II.I", ryl);(l .. ~() kllp_, a \\'i!:t~ ta­
niej, !lii dotycllt~zas .wszysLki(~ t.t,~,~() rodza.lll ,t:I.,.I':' ~III.I 1111'1 1I11l/.nit llabJ(~: 
H~Ilek G'oyertt oS, Id. hJJllsl.ant.yJ!ow:-:I\il. 1:1. Iti. hanl·l>z).:all.,·l\;1 li'l II i\ Ildrzt:kz. 
Mogę gWtLrctlll.owae t.ylko I':a (Jk,1 1\11)11 1111\ IV tYł'l1 ."klnda,-ll_ l\ !tol \ IIddaJI~ siQ 
darmo w wymil)lIillnydJ kalltol"aell. . _ 

Ole]' nłt1101'\rl{'llbS1 li 'l° 1lIt.lI':P'f:Y",lllll~,'k. d l .
l ,c:IIl;ll-.t)\\·;UIl:l JlUl.';;~ya Ilu 

. H A Jl'y j Gl. lU " , sZył'la 11'111\1'1"11\\- j'IIIlL [I, I;IIP_ 

Kq~11{.1'.I1~I·e).a ,U11) q IIki'aIsl:oW;III"; t".·llii. /.;L li\\"l::;II.';'O liII! 
_'l.(U 4 h \ l' li LU :;/odldł'!l.11 (Id II) klip_ dll :.! rlJ 

::;klall kallkazkkll i naturaiii 'Id, \liii ka ł '!i l ilYI'I:;l\i l 'h 

o Iłl. Pzidll:1 I I . 1:) ii I :!Ii.l 

IV klasowa pensya żeńska 1. kursem progimnazyum rzą;dowego 

z dniem 14 lipca przeniesiona została do nowego lokalu 

Zapisy lloWOWtd,(~pnjących llt'Z(,llj(~, 

ja.k i pons yonan~kl p rz yj!llo w an f~ SI! \\' 

sierpnia r. b. przy uli(~y Zawadzkiej 24. 
l września, 

Sldad Artykułów 
J. c 

Z:Il't'I\\110 przychodnich, 
h:lllt'('!:llyi (Id dnia ~5 
LI'lir'Y!' j'lJZ!I'I('ZI:ły 

Rcr)roz~lItnllej lin f{r(Jl(\~l.w() PolSKie 

II 

I 
Warszawa, 

Dźwigi "OtisU 
Maszyny do pisania 
Wagi amerykat'tsldc 

polocaj:~ 

rasiol 

Biurka amerykatisl\ie "Derbyu 
Welocypedy amery l\at'lS~j j~~ Cleveland" Rambler" 
Szafki składane "Werni'~keU " 
Koła pasowe drewIliano 
Lampy naftowo "Wellsau 

Segregatory "ImperialU. 
Zastępca na Łódź i okolice 

Ha Ss fleumark ul. WidzewHl((l .N'IJ 47. 

Z dniem 24 p8Żdzlernikll 1903 roku otwle. 
ram kantOr rekomendaeyj8łoiby znńsktoj 
1 męl1.klej przy nI. Z1cbodniej :!\ł r66' Ko~-
sbntynowskiej. Z powaianiem 
1511-10- 3 E. Olszewsk.i .. 

u a{,(} al' !:) l. 

ładnie Hplewt~j:t(\(l w dzieu 
! przy :'Jwietle, llrzy~lozłe!1l 
wielki tr:uH:lport z gor HM~ 
en. Polecam bardzo tanio do­

<l da 4 J iHtopaua. IIltel ,., Via 
trry"'" Piotrkowtj':/L li7. E. !<'unk. 

KOrlWl-r;Hwyl w 

PIzybył l:iw:ezy transport 
ka~a ~ów z gór Barem, pię­
klJle sple",ająeyeh, z prze-

Niemieckim. francuskim 
i angielskim 

śliczny;, głosem, do lipr:ze­
dania pl nizklch cena oh w B telu Rzym­
skim, Mikoł8jewdka 59, pokoj I. n. Brelten-
steln . 1523-3-3 

udzleła 

MARTA LEOER 
Wschodnia 34 mil ,S.. . 10 

1432-12 -

==~~~~--~~~-------------------------------------------__________________ ~A~OO_B_O_H_9_o_Q~m~~~~n~~130~~pRlOO3~ ~ 

'IV [,,[oczn! ll.H.ozwoJu," Piotrkowska .J1t 111. ----~----------------------------------~~ Redaktor i Wydawca W .. CzajeW'.ddil 
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